
Idą wybory 
w szkołach 
Młodzieżowa Rada Miasta kończy 
dwuletnią kadencję, czas zatem 
wybrać jej nowy skład. 
Głosowanie już 6 listopada..
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Nowy ZOL 
w szpitalu
Kosztował niemal 25 mln 
zł i zapewni opiekę ponad 
90 pacjentom. 
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Trzy palety
Połączyła ich przyjaźń 
i wspólne plenery malarskie. 
MBP zaprasza do swej 
galerii 
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RośmieMY Razem 
po raz piąty
Tym razem posadzonych 
zostanie czterdzieści 
drzew i ponownie każde 
otrzyma imię dziecka 
urodzonego w ostatnim 
czasie w Sochaczewie
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Nowe otwarcie
Po dwóch latach prac nowe obiekty sportowe przy ul. Chopina 101 zostały oddane do użytkowania. 3 października 
Chodaków zyskał nowoczesny kompleks, który ma służyć wszystkim, którzy lubią aktywnie spędzać czas.
Daniel Wachowski

Zakres inwestycji robi wra-
żenie. Rozbudowano trybu-
nę przy głównym boisku, 
a  wokół niego powstała 
nowoczesna bieżnia z  na-
wierzchnią   syntetyczną. 
Wybudowano także bo-
isko ze sztuczną trawą, któ-
re w okresie jesienno-zimo-
wym będzie przykrywane 
halą pneumatyczną o  po-
wierzchni ponad 5,5 tys. 
mkw. Dzięki temu z  obiek-
tu będzie można korzystać 
niezależnie od warunków 
atmosferycznych.

Obok zadaszonego bo-
iska powstało zaplecze 
z  szatniami i  prysznica-
mi. Wybudowano również 
nowoczesny obiekt klubo-
wy z  szatniami, natryska-
mi, pomieszczeniami biu-
rowymi i  magazynowymi 
oraz zapleczem dla sędziów. 
Inwestycję uzupełniły nowe 
drogi wewnętrzne i parkin-
gi.

Podczas uroczystości 
burmistrz Daniel Janiak 
mówił o nowej erze w histo-
rii sochaczewskiego spor-
tu. Podkreślał, że  oddawa-
ne dziś obiekty są na miarę 
współczesnych   potrzeb, 
stworzone z  myślą o  lu-
dziach kochających sport 
i aktywny tryb życia. Wspo-
mniał o  trzech kolorach – 
czarnym, zielonym i białym 
– które odnajdujemy w  lo-
gotypie Bzury Chodaków.

- Gdyby ktoś powie-
dział, że  Chodaków tak się 
zmieni w kilka lat, powsta-

ną obiekty MOSiR, nowa 
siedziba WTZ, skrzydło 
pobliskiego „ekonomika” 
- czarno bym to widział. 
W tamtych czasach można 
było usłyszeć, że chwalą się 
kartonami. No to dzisiaj pa-

pier zmieniliśmy w  beton, 
w  konkretną infrastruktu-
rę – mówił.

I podkreślał, że  dzięki 
posłowi Maciejowi Małec-
kiemu czarny kolor zmienił 
się w zielony, kolor nadziei.

– Widzieliśmy na  wła-
sne oczy, jak zmienia się 
teren w  Chodakowie, ro-
śnie infrastruktura Bzury. 
Kolejni kolor to biel, sym-
bolizująca nowy początek. 
Za wynikami sportowców 

musi stać konkretna infra-
struktura, muszą być od-
powiednie warunki do pra-
cy z  młodzieżą, treningów 
i tę infrastrukturę dziś wam 
oddajemy – wyliczał.

Więcej na str. 2
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2 W MIEŚCIE
WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 
792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 
46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 
22 560-16-00
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-02
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia 
po godz. 15.00 awarie można 
zgłaszać pod numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
Zgłaszanie awarii 
oświetlenia ulicznego
46 862-22-35
ZGK 46 862-81-06, 
46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

Dokończenie ze str. 1

Sukces projektu „Smart 
Sochaczew – bezpieczne 
przejścia dla pieszych” 
w Budżecie Obywatelskim 
Mazowsza to efekt wspólnej 
pracy wielu osób. Burmistrz 
Daniel Janiak, jeden z wnio-
skodawców, zaprosił do 
ratusza wszystkich zaan-
gażowanych w przygotowa-
nie projektu, jego promocję 
i zachęcanie mieszkańców 
do głosowania.

– Chciałem osobiście podzię-
kować wszystkim, którzy za-
angażowali się w ten pro-
jekt i pomogli pozyskać aż 
240 tysięcy złotych na popra-
wę bezpieczeństwa pieszych. 

Dziękuję za pomysły, rozmo-
wy z mieszkańcami i dodat-
kową pracę, którą włożyliście 
w to, aby projekt miał szansę 
realizacji – mówił włodarz.

W działania zaangażo-
wali się: burmistrz Daniel Ja-
niak, jego zastępca Kamila 
Gołaszewska-Kotlarz, radny 
sejmiku Michał Orliński, wi-

ceprzewodnicząca rady miej-
skiej Magdalena Zborow-
ska-Frankowska, radni Piotr 
Pętlak i Urszula Opasiak, au-
dytor bezpieczeństwa ruchu 
drogowego Paweł Masłow-
ski, wolontariusz i były radny 
Młodzieżowej Rady Miasta 
Patryk Perka, radni Młodzie-
żowej Rady Miasta Wiktor 

Solski, Mikołaj Papierz i Ju-
lia Malinowska, naczelnik 
Wydziału Rozwoju i Fundu-
szy Zewnętrznych UM Mał-
gorzata Przybylska, kierow-
nik Referatu Miejski Zarząd 
Dróg Grzegorz Skorupa oraz 
kierownik Referatu Fundu-
szy Zewnętrznych Marta Ju-
rzyk.

Projekt „Smart Socha-
czew” zakłada w 2027 roku 
doświetlenie dwóch przejść 
w rejonie skrzyżowania 
ul. Wyszogrodzkiej i Wo-
dociągowej, przejścia przy 
skrzyżowaniu Al. 600-lecia 
z ul. Popiełuszki oraz przej-
ścia na skrzyżowaniu ul. Pił-
sudskiego z ul. 1 Maja. W 
tym ostatnim miejscu pla-
nowana jest także budowa 
azylu lub sygnalizacji świetl-
nej oraz dwóch zatok auto-
busowych.

Podczas spotkania po-
jawiły się również pierwsze 
pomysły na projekty do ko-
lejnej edycji Budżetu Oby-
watelskiego Mazowsza. (jo)

240 tysięcy poprawi bezpieczeństwo pieszych

Dziękował również wszyst-
kim, którzy przyczynili 
się do realizacji inwestycji. 
Szczególne podziękowania 
skierował do posła Macie-
ja Małeckiego za skutecz-
ne zabieganie o  rządowe 
dofi nansowanie przebudo-
wy dwóch miejskich obiek-
tów sportowych. Podkreślał 
też rolę współpracowni-
ków. Jak zaznaczył, za każ-
dą dużą inwestycją sto-
ją konkretni ludzie – osoby 
odpowiedzialne za pozy-
skanie środków, przygo-
towanie projektów i  nad-
zór nad realizacją prac. W 
tym gronie wymienił swo-
ich zastępców Kamilę Goła-
szewską-Kotlarz i  Stanisła-
wa Wachowskiego, dyrektor 
MOSiR Izabelę Wojdyno 
oraz  naczelniczki wydzia-
łów: Inwestycji i  Moder-
nizacji – Urszulę Cielniak 
oraz  Sportu i  Organiza-
cji Pozarządowych – Aga-
tę Kalińską. Dziękował tak-
że radnym rady miejskiej 
za wspieranie tej inwestycji 
w licznych głosowaniach.

Poseł Maciej Małecki 
przypomniał, że  na prze-
budowę dwóch miejskich 
obiektów sportowych – 
przy ul. Warszawskiej 
i  Chopina – przeznaczo-
no łącznie 36 mln zł, z cze-
go 30 mln zł stanowiło do-
fi nansowanie z  Programu 
Inwestycji Strategicznych 
Polski Ład, przyznane so-

chaczewskiemu samorzą-
dowi w  czasie, gdy rządzi-
ło Prawo i Sprawiedliwość. 
Poseł podkreślał, że  jed-
nym z  celów ówczesne-
go rządu było wspiera-
nie mniejszych ośrodków 
miejskich. Odniósł się tak-
że do krytyki rządowych 
programów dotacyjnych 
i  określenia „kartoniki”, 
którym nazywano symbo-
liczne czeki wręczane sa-
morządom. Jak zaznaczył, 
dzisiejsza uroczystość po-
kazuje, że  za przyznanymi 
środkami stały realne pie-
niądze.

Przewodniczący rady 
miejskiej Sylwester Kaczma-
rek wyraził nadzieję, że  sa-
morządy ponownie będą 
mogły planować duże przed-
sięwzięcia i liczyć na szerokie 
wsparcie ze strony państwa.

W imieniu samorządu po-
wiatowego gratulacje złożyła 
wicestarosta Anna Pawłow-
ska. Życzyła, aby nowoczesne 
obiekty w Chodakowie tętni-
ły życiem od rana do późnego 
wieczora i  służyły kolejnym 
pokoleniom mieszkańców.

Radna z  tej dzielnicy, 
Urszula Opasiak, wspomi-
nała czasy świetności Bzury 

i  wyraziła nadzieję, że  tak 
nowoczesna infrastruktura 
zachęci więcej dzieci, mło-
dzieży i  dorosłych do ak-
tywności sportowej.

W uroczystości uczest-
niczyli również m.in. prze-
wodniczący rady powiatu 
Andrzej Kierzkowski, miej-
scy radni, dyrektorzy Ze-
społu Szkolno-Przedszkol-

nego nr 1 i Środowiskowego 
Domu Samopomocy, przed-
stawiciele Banku Gospo-
darstwa Krajowego, pre-
zesi klubów sportowych, 
mieszkańcy Chodakowa 
oraz młodzi sportowcy.

Poświęcenia nowych 
obiektów dokonał ks. Piotr 
Zieliński z parafi i św. Józe-
fa Robotnika. 

Nowe otwarcie

Projekt realizowany z dofinansowaniem z Rządowego 
Funduszu Polski Ład: Program Inwestycji Strategicznych.
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#Podsumowanie burmistrza
Od początku swej pracy w urzędzie burmistrz Daniel Janiak regularnie zdaje mieszkańcom relację ze swej pracy. Relacje przekazuje 
w mediach społecznościowych, a o podjętych inicjatywach, analizowanych pomysłach, najważniejszych decyzjach 
i odbytych spotkaniach informuje także czytelników „ZS”. Zachęcamy do lektury kalendarza pracy burmistrza i jego zastępców.
Poniedziałek, 28 września
Tydzień rozpocząłem od spotkania z podopiecznymi Dziennego 
Domu Pomocy Społecznej. Razem wybraliśmy się do Osady 
Puszczańskiej na spotkanie integracyjne i grzybobranie. 
Spotkałem się również z nowym zarządem RC Orkan Sochaczew. 
Po sześciu latach z funkcją prezesa pożegnał się Robert Małolep-
szy, a stery w klubie przejął Grzegorz Szynert. Pogratulowałem 
nowym władzom i życzyłem powodzenia w dalszym rozwoju 
sochaczewskiego rugby. 

Wtorek, 29 września
Dzień rozpoczęliśmy od narady kierowniczej. Jak zawsze była to 
okazja do omówienia najważniejszych spraw prowadzonych w 
urzędzie. Tym razem rozmawialiśmy przede wszystkim o kończą-
cych się pracach związanych z budową boiska do koszykówki przy 
ul. Chabrowej oraz o fi nale prac na sochaczewskich stadionach.
W Kramnicach Miejskich uczestniczyłem w wystawie „Poznaj 
Grzyby Naszych Lasów”, przygotowanej przez sochaczewski 
Sanepid wraz z Kampinoskim Parkiem Narodowym i Miastem 
Sochaczew. Przez kolejne dni ekspozycja przyciągała dzieci, 
młodzież i dorosłych. 
Tego dnia rozmawiałem również online z przedstawicielami miasta 
Paola na Malcie. Finalizowaliśmy sprawy związane z nawiązaniem 
partnerstwa. Na najbliższej sesji chcemy przedstawić radnym 
projekt konkretnej współpracy. To niejedyny zagraniczny kierunek, 
nad którym pracujemy. Partnerem Sochaczewa będzie również 
chorwackie miasto Rugvica. 

Środa, 30 września
Wykorzystując kilka dni urlopu, wybrałem się z uczest-
nikami projektu „Aktywny Senior ASY” z Sochaczewa na 
wyjazd integracyjny do Jaworzyny Krynickiej. Taki wyjazd 
to oczywiście odpoczynek, ale dla mnie również kolejna 
okazja do rozmów z sochaczewskimi seniorami. 

Czwartek, 1 października
Kolejny dzień wyjazdu spędziłem z sochaczewskimi se-
niorami. 1 października przypada Międzynarodowy Dzień 
Osób Starszych. Miałem dobrą okazję, by powiedzieć im, 
że są ważną częścią naszej społeczności. To ludzie, któ-
rzy mają ogromne doświadczenie, pamiętają Sochaczew 
sprzed wielu lat i przez całe życie dokładali swoją cegiełkę 
do tego, jak wygląda nasze miasto dzisiaj. 
W SCK odbył się wernisaż wystawy prac Michała Florczaka, 
uczestnika Warsztatu Terapii Zajęciowej. W moim imieniu 
w spotkaniu uczestniczyła Joanna Kamińska, naczelnik Wydziału 
Zdrowia i Polityki Społecznej, która przekazała Michałowi gratula-
cje i wyrazy uznania za jego artystyczne osiągnięcia.

Piątek, 2 października
Do Sochaczewa przyjechała delegacja z Wrześni. Nasi goście 
odwiedzili Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
oraz złożyli kwiaty na symbolicznej mogile braci Popielarków na 
sochaczewskim cmentarzu. Następnie delegacja pojechała do Iło-
wa, gdzie odbywała się uroczystość nadania braciom Popielarkom 
Honorowego Obywatelstwa Gminy. W moim imieniu uczestniczył 
w niej wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Jakub Wojewoda.
W urzędzie odbywały się również spotkania związane 
z oświatą i przygotowaniami do tegorocznego Święta 
Edukacji Narodowej. Kolejny raz pracowała także komisja 
przyznająca stypendia burmistrza najbardziej uzdolnionym 
uczniom sochaczewskich szkół. 

Sobota, 3 października
Sobota przyniosła jeden z najważniejszych momentów tego 
tygodnia — ofi cjalnie oddaliśmy do użytku zmodernizowany 

kompleks sportowy przy ul. Chopina 101 w Chodakowie. Wartość 
przebudowy dwóch miejskich kompleksów sportowych — przy 
Warszawskiej i Chopina — to łącznie 36 mln zł, z czego 30 mln 
zł stanowiło dofi nansowanie z Rządowego Programu Inwestycji 
Strategicznych „Polski Ład”. Za zaangażowanie w pozyskanie tych 
środków kolejny raz dziękuję posłowi Maciejowi Małeckiemu. 
Wieczorem wybrałem się na mecz Rysi Sochaczew z Lublinianką 
Sibionics Basketball. Tym razem niestety nie było zwycięstwa. 
Rysie przegrały 66:86, ale sezon dopiero się rozkręca

Niedziela, 4 października
Niedzielę spędziłem trochę inaczej niż zwykle. Razem 
z Młodzieżową Radą Miasta i wolontariuszami działającymi 
przy CUS odwiedziliśmy schronisko dla zwierząt prowadzo-
ne przez Fundację Przyjaciele Braci Mniejszych w Nowym 
Dworze. Były prace porządkowe, rozmowy, poznawanie 
codziennego funkcjonowania fundacji i oczywiście czas 
z jej podopiecznymi. 

Poniedziałek, 5 października
Nowy tydzień rozpocząłem od spotkania z dziennikarzami 
lokalnych mediów. Po wakacyjnej przerwie wróciliśmy do 
organizowanych przeze mnie śniadań prasowych.
Tego dnia odbyła się również cotygodniowa narada kierow-
nictwa Urzędu Miejskiego. Jednym z głównych tematów 
były projekty uchwał przygotowywane na najbliższą sesję 
rady miejskiej.
Bardzo miłym punktem poniedziałku było spotkanie 
z osobami zaangażowanymi w przygotowanie i promocję 
projektu „Smart Sochaczew – bezpieczne przejścia dla pie-
szych”, który dzięki głosom mieszkańców został wybrany 
do realizacji w ramach Budżetu Obywatelskiego Mazowsza. 
Miałem okazję osobiście podziękować wszystkim, którzy 
poświęcili swój czas, wiedzę i energię, aby projekt odniósł 
sukces. 
Odbyło się także pierwsze spotkanie organizacyjne poświę-
cone przyszłorocznej edycji Festiwalu Poezji i Pieśni Patrio-
tycznej „Nie mówię szeptem, gdy mówię, skąd jestem”. 

Wtorek, 6 października
Wtorek poświęciłem pracy w terenie, na osobistej weryfi ka-
cji spraw zgłaszanych przez mieszkańców. Odwiedzałem 
miejskie nieruchomości, drogi i parkingi, sprawdzając 
zasadność przekazywanych uwag i wniosków. 

Środa, 7 października
Poświęciłem ten dzień przede wszystkim sprawom organiza-
cyjnym, analizie dokumentów oraz spotkaniom z pracownikami 
odpowiedzialnymi za realizację poszczególnych zadań. 
Tego dnia w Szpitalu Powiatowym uroczyście otwarto nowy 
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy, który dysponuje 91 miejscami dla 
pacjentów wymagających długoterminowej, całodobowej opieki. 

Gratuluję władzom powiatu, dyrekcji szpitala i wszystkim osobom 
zaangażowanym w realizację tego przedsięwzięcia.
Środa przyniosła również znakomite wiadomości ze sportowych 
aren. Piłkarze KP Orkan Sochaczew zdobyli DONGFENG Mazo-
wiecki Puchar Polski na szczeblu Delegatury Płock! W fi nale roze-
granym w Gąbinie nasi zawodnicy pokonali Szopena Sanniki 4:0. 
Gratuluję piłkarzom, trenerowi Maciejowi Przybylskiemu, całemu 
sztabowi szkoleniowemu oraz zarządowi klubu. 

Czwartek, 8 października
Czwartek upłynął mi przede wszystkim na spotkaniach 
i rozmowach z mieszkańcami, którzy zgłaszali sprawy 
wymagające indywidualnej analizy.

Piątek, 9 października
Piątek był dniem, w którym na pierwszy plan wysunęła się 
jedna z najważniejszych odpowiedzialności samorządu — 
bezpieczeństwo dzieci, młodzieży i pracowników naszych 
placówek oświatowych. Dzień rozpocząłem od spotkania z 
Komendantem Powiatowym Policji. Rozmawialiśmy o aktu-
alnej sytuacji dotyczącej bezpieczeństwa dzieci i młodzieży 
oraz działaniach podejmowanych w odpowiedzi na pojawia-
jące się niepokojące informacje. Zwołałem w UM spotkanie 
poświęcone sytuacji w miejskich szkołach. Najważniejsze 
było dokładne przeanalizowanie sytuacji w każdej placów-
ce, sprawdzenie podejmowanych działań i ustalenie, czy 
potrzebne są kolejne rozwiązania wzmacniające bezpie-
czeństwo. Szczególną uwagę poświęciliśmy obecności 
patroli Policji w rejonach szkół, funkcjonowaniu monitoringu 
oraz realizacji wytycznych dotyczących bezpieczeństwa, 
które przekazaliśmy dyrektorom dzień wcześniej.
Piątek przyniósł również spotkanie z kulturą. W MBP od-
był się wernisaż wystawy „Trzy palety”, który zgromadził 
miłośników sztuki z miasta i okolic. Swoje prace prezen-
tują Barbara Jachimowicz, Jadwiga Orczyk-Miziołek i Piotr 
Czarnecki. Podczas spotkania pogratulowałem artystom 
i podziękowałem im za to, że w trudnym świecie tworzą 
przestrzeń, w której można odnaleźć piękno, zatrzymać się 
na chwilę i odzyskać równowagę.

Sobota, 10 października
Sobota była wyjątkowym dniem dla historii sochaczewskiej 
oświaty. Wziąłem udział w uroczystościach jubileuszowych 
z okazji 100-lecia Liceum Ogólnokształcącego im. Fryde-
ryka Chopina. Sto lat historii szkoły to przede wszystkim 
historia ludzi. Kolejnych pokoleń uczniów, nauczycieli, 
wychowawców, dyrektorów i pracowników, którzy przez 
dziesięciolecia tworzyli jej atmosferę, budowali tradycje 
i kształtowali przyszłość młodych mieszkańców Sochacze-
wa oraz całego regionu.

Niedziela, 11 października
Niedzielę rozpoczęliśmy od sportowych emocji. MOSiR 
przygotował dwa wydarzenia: 2. Sochaczewski Bieg 
z Psem oraz 3. Jesienną Piątkę, będącą jednocześnie 
fi nałem tegorocznej VFM Sochaczewskiej Triady Biegowej. 
Tego dnia kibicowałem naszym tenisistom stołowym. WKS 
MOSiR Sochaczew rozegrał pierwsze w tym sezonie mecze 
ligowe przed własną publicznością — równolegle wystąpiły 
zespoły w 4. i 5. lidze. I co najważniejsze, nasi zawodnicy 
wygrali! 
W niedzielę uczestniczyłem również w Diecezjalnym Świę-
cie Policji. Była to okazja do wspólnej modlitwy w intencji 
policjantów, pracowników policji i ich rodzin, ale również 
do refl eksji nad odpowiedzialnością, jaką każdego dnia 
ponoszą osoby dbające o bezpieczeństwo mieszkańców.
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Podczas sesji 28 sierpnia 
radni wprowadzili istotne 
zmiany w tegorocznym bu-
dżecie miasta oraz Wielolet-
niej Prognozie Finansowej. 
Jedną z najważniejszych 
decyzji było zabezpieczenie 
środków na przebudowę uli-
cy Makowej. Łączna wartość 
inwestycji została określona 
na 2,7 mln zł.

Zgodnie z przyjętym pla-
nem jeszcze w tym roku na 
realizację robót elektrycz-
nych przeznaczonych   zosta-
nie 268 500 zł. Pozostałe pra-
ce zaplanowano na 2027 rok, 
w którym w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej zapi-
sano 2 431 500 zł.

Miasto właśnie ogłosi-
ło przetarg na przebudowę 
ulicy Makowej. Inwestycja 
obejmie kompleksową mo-
dernizację drogi wraz z wy-
konaniem robót sanitarnych, 
elektrycznych i teletechnicz-
nych. W ramach zadania 
przewidziano również pra-
ce związane z zielenią, ozna-

kowaniem, niezbędne roboty 
przygotowawcze, rozbiórko-
we i wykończeniowe. Zakres 
inwestycji obejmuje także re-
gulację wysokości istnieją-
cych urządzeń infrastruktu-
ry sanitarnej.

Zgodnie z dokumenta-
cją projektową przebudowany 
zostanie odcinek o długości 
około 180 metrów. Jezdnia bę-
dzie miała 6 metrów szeroko-
ści, a jej powierzchnia wynie-
sie około 1350 m². Powstanie 
również około 430 m² chod-
ników, około 110 m² zjazdów 
oraz około 130 m² poboczy.

Projekt przewiduje chod-
nik o szerokości co najmniej 
2 metrów, pobocze o szeroko-
ści 0,75 metra oraz zjazdy in-
dywidualne o szerokości mi-
nimum 4,5 metra.

Wybrany wykonawca bę-
dzie zobowiązany do udziele-
nia co najmniej 60-miesięcz-
nej gwarancji na wykonane 
prace. Zgodnie z warunkami 
przetargu termin realizacji in-
westycji wyniesie 11 miesięcy.

(daw)

Ponad 20 km spośród około 
125 km miejskich dróg to 
ulice nieutwardzone – grun-
towe lub tłuczniowe. Szcze-
gólnie wiosną i jesienią, po 
opadach i roztopach, ich 
stan może znacząco utrud-
niać mieszkańcom dojazd do 
posesji. O sposobie poprawy 
ich przejezdności rozmawia-
no podczas śniadania pra-
sowego,   zorganizowanego 
przez burmistrza Sochacze-
wa Daniela Janiaka.

Jak poinformował dzienni-
karzy Sławomir Dragański, 
naczelnik Wydziału Infra-
struktury Miejskiej, w ostat-
nich latach ratusz miał coraz 
większe problemy ze znalezie-
niem wykonawców gotowych 
regularnie zajmować się rów-
naniem dróg. Zdarzały się 
również przypadki nierzetel-
nej realizacji umów, dlatego, 
na wniosek burmistrza, rada 
miejska przeznaczyła 500 tys. 
zł na zakup specjalistyczne-

go sprzętu drogowego. ZKM, 
dysponujący własną grupą 
drogową, kupił samojezdną 
równiarkę, dziewięciotonowy 
walec wibracyjny oraz samo-
chód ciężarowy z naczepą do 
transportu walca.

Pracownicy zostali rów-
nież przeszkoleni i pod ko-
niec września zdali wyma-
gane egzaminy. Zewnętrzne 
fi nansowanie szkolenia uda-
ło się pozyskać dzięki stara-
niom Beaty Furman, dyrek-
tora ZKM.

–  Własny sprzęt to bar-
dzo wygodne rozwiązanie, 
bo pozwoli nam znacznie 
szybciej reagować na po-
trzeby mieszkańców. Za-
miast szukać wykonawcy, 
będziemy mogli zlecić rów-
nanie miejskiej grupie dro-
gowej i wykonać je prak-
tycznie z dnia na dzień 
– podkreślił Sławomir Dra-
gański.

Sprzęt ma zacząć praco-
wać już za kilka dni. (daw)

6 października reprezen-
tantki Sochaczewa - zastęp-
ca burmistrza Kamila Goła-
szewska-Kotlarz, naczelnik 
Wydziału Rozwoju i Fundu-
szy Zewnętrznych Małgo-
rzata Przybylska i kierownik 
Referatu Funduszy Ze-
wnętrznych Marta Jurzyk, 
wzięły udział w 16. Forum 
Rozwoju Mazowsza - jednym 
z najważniejszych wydarzeń 
poświęconych rozwojowi re-
gionów i wykorzystaniu Fun-
duszy Europejskich.

Tegoroczne Forum miało 
ponadregionalny charakter 
i było okazją do rozmów o 
przyszłości Funduszy Euro-

pejskich, kierunkach rozwo-
ju samorządów oraz rozwią-
zaniach odpowiadających na 
najważniejsze wyzwania go-
spodarcze, społeczne i tech-

nologiczne. W programie 
znalazły się m.in. tematy 
związane z nowymi techno-
logiami, energią, demogra-
fi ą, rynkiem pracy oraz roz-

wojem małych miast. Wśród 
omawianych zagadnień były 
zmiany związane z  nowym 
budżetem UE po 2027 roku, 
ewolucja priorytetów wspól-
noty oraz potrzeba planowa-
nia rozwoju w  warunkach 
rosnącej niepewności.

Dla    re pre z ent a ntek 
miasta Sochaczew udział 
w Forum był okazją do 
wymiany doświadczeń z 
przedstawicielami innych 
samorządów i instytucji, 
poznania nowych rozwią-
zań oraz nawiązania kon-
taktów, które mogą być 
przydatne przy planowaniu 
i realizacji kolejnych przed-
sięwzięć. (mp)

Jakub Okraska

Pierwszego dnia sekre-
tarz wziął udział w dysku-
sji zatytułowanej „Łącze-
nie gmin – konieczność czy 
fanaberia? Czy Polska po-
trzebuje nowej mapy ad-
ministracyjnej?”. W gronie 
panelistów znaleźli się rów-
nież Stanisław Jastrzębski, 
przewodniczący Związku 
Gmin Wiejskich RP, dr hab. 
Monika Stanny z Instytu-
tu Rozwoju Wsi i Rolnictwa 
PAN oraz posłanka Iwona 
Karolewska.

Jednym z głównych za-
gadnień debaty były wy-
zwania stojące przed mniej-
s z y m i    s a m o r z ą d a m i , 
w tym ograniczenia fi nan-
sowe, kadrowe i inwesty-
cyjne. Szczególne znacze-
nie miała kwestia miast 
wewnętrznych, otoczonych 
odrębnymi gminami wiej-
skimi, oraz kosztów utrzy-
mania miejskiej infrastruk-
tury i usług publicznych, z 
których korzystają miesz-
kańcy takich obszarów 
funkcjonalnych.

Tematyka ta jest szcze-
gólnie istotna w kontekście 
zaproponowanego   przez 
burmistrza Daniela Ja-
niaka powołania Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia 

Miast Wewnętrznych. To 
inicjatywa o charakterze 
krajowym, której celem 
jest poszukiwanie   rozwią-
zań służących efektyw-
niejszemu zarządzaniu i 
bardziej sprawiedliwemu 
finansowaniu usług pu-
blicznych.

W tym kontekście 
ważnym wątkiem debaty 
była konsolidacja samo-
rządów, rozumiana jako 
poszukiwanie sposobów 
łączenia ich potencjałów. 
Może ona przyjmować 
różne formy, od współpra-
cy i wspólnego świadcze-
nia usług, po dobrowol-
ne połączenia jednostek. 
Podstawą rozmowy o ta-

kich rozwiązaniach po-
winny być rzetelne ana-
lizy, dialog i konsultacje 
uwzględniające interesy 
mieszkańców.

Drugiego dnia Andrzej 
Wierzbicki był panelistą de-
baty „Małe i średnie miasta 
– jak budować lokalny roz-
wój w cieniu metropolii”. W 
dyskusji uczestniczyli rów-
nież burmistrz miasta Mar-
ki Jacek Orych, burmistrz 
Proszowic Grzegorz Cichy 
oraz prezydent Starachowic 
Marek Materek.

Tematyka panelu kon-
centrowała się na możliwo-
ściach rozwoju mniejszych 
ośrodków w sąsiedztwie 
dużych aglomeracji. Poru-

szano zagadnienia konku-
rencyjności gospodarczej, 
zatrzymywania mieszkań-
ców, jakości życia, dostęp-
ności usług publicznych. 
Ważnym elementem była 
także potrzeba dostosowa-
nia polityki państwa do rze-
czywistych potrzeb małych 
i średnich miast.

Zaproszenie reprezen-
tanta miasta do grona pa-
nelistów dwóch debat jest 
wyróżnieniem dla Socha-
czewa. Przedstawiciel na-
szego samorządu nie tyl-
ko uczestniczył w jednym z 
najważniejszych wydarzeń 
samorządowych w kra-
ju, lecz także współtworzył 
jego merytoryczną część. 

Zamiast zlecać, wykonamy sami

Makowa do przebudowy

Sochaczew na 16. Forum Rozwoju Mazowsza

Nasz głos na forum
W Międzynarodowym Centrum Kongresowym w Katowicach odbyło się dwudniowe XXIV 
Samorządowe Forum Kapitału i Finansów – jedno z najważniejszych wydarzeń skupiających 
przedstawicieli samorządów, administracji, świata nauki i biznesu. Miasto Sochaczew 
reprezentował sekretarz Andrzej Wierzbicki, który w obu dniach wydarzenia wystąpił w roli 
panelisty, uczestnicząc w debatach poświęconych przyszłości polskich samorządów.
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Jak młoda dziewczyna 
spod białoruskiej granicy 
trafi ła do Sochaczewa i po-
bliskiej szkoły w Felikso-
wie?
To cała historia. Z Terespo-
la wyjechałam na studia do 
Olsztyna. Skończyłam techno-
logię żywności na Akademii 
Rolniczo-Technicznej w Olsz-
tynie, obecnie jest to Uniwer-
sytet Warmińsko-Mazurski. 
Trzy lata pracowałam w elewa-
torze zbożowym w Bartoszy-
cach jako kierownik laborato-
rium i tam mieszkałam. Jeszcze 
na studiach poznałam mojego 
męża pochodzącego z Socha-
czewa, który studiował geode-
zję. Tak się złożyło, że kiedy by-
łam na urlopie macierzyńskim, 
dostaliśmy mieszkanie w So-
chaczewie. Wiadomo, że dla 
młodego małżeństwa własne 
mieszkanie było najważniejsze, 
tym bardziej, że mąż nie zna-
lazł pracy w tamtych okolicach. 
I tak trafi liśmy tutaj.

Ale to nie wyjaśnia drogi 
do zawodu nauczyciela.
Po przeprowadzce szukałam 
pracy w swoim zawodzie, ale 
nie znalazłam. Wtedy kolega 
powiedział mi, że poszukują 
nauczyciela przedmiotów ści-
słych w Feliksowie. Pojecha-
łam, porozmawiałam i dosta-
łam tę pracę. Zatrudniał mnie 
jeszcze wieloletni inspektor 
oświaty w gminie, pan Włodzi-
mierz Chmielewski.

To duża zmiana. Nie bała 
się pani początków?
Pewnie, że się bałam. Rozpoczę-
łam pracę w połowie stycznia 
1984 r., sypał śnieg, a ja na drżą-
cych nogach szłam dwa kilo-
metry od szosy warszawskiej na 
pierwsze lekcje z dziećmi. Mia-
łam sporo godzin, bo uczyłam 
matematyki, a poza tym w star-
szych klasach fi zyki i chemii. 
Dużo pracowałam w domu, 
bo do każdej lekcji musiałam 
się przygotowywać, robić kon-
spekty, sprawdzać prace do-
mowe. Przy małych dzieciach 
nie jest to łatwe. Mój dzień koń-
czył się zazwyczaj o drugiej w 

nocy, a zaczynał wcześnie rano, 
bo przed ósmą musiałam być 
w szkole.

Chciałam jeszcze dopytać, 
czy wtedy nie wymaga-
no przygotowania pedago-
gicznego? 
Owszem, ale najważniejsze była 
wiedza z konkretnych przed-
miotów. Na studiach miałam 
zajęcia ze wszystkich dziedzin, 
których uczyłam. Po rozpoczę-
ciu pracy musiałam skończyć 
kurs pedagogiczny w Łowiczu. 
Później, kiedy zwiększyły się 
wymagania edukacyjne, odby-
łam jeszcze studia podyplomo-
we z matematyki i wtedy uczy-
łam już tylko tego przedmiotu.

Jak wyglądała szkoła 
w 1984 r., pytam w sensie 
ogólnym, czyli jakie warun-
ki pracy pani zastała?
Od razu mi się spodobało. To 
była mała szkoła, po jednym 
oddziale w każdym roczni-
ku. Klasy były niewielkie, li-
czyły około 10 osób, może 
trochę więcej, a wszystkich na-

uczycieli było dziesięcioro. Je-
śli chodzi o warunki do na-
uki i wyposażenie, to, mimo 
że budynek przedwojenny, był 
dobrze utrzymany. Rok przed 
moim przyjściem piece zamie-
niono na centralne ogrzewa-
nie, ale wychodek był jeszcze 
na zewnątrz. Łazienki powsta-
ły później, kiedy rozbudowano 
szkołę. Nie przypominam so-
bie, żeby były jakieś braki w po-
mocach naukowych. Co wię-
cej, jak likwidowano Chemitex, 
zaproszono nas do tamtejsze-
go laboratorium i mogliśmy za-
brać z niego to, co było potrzeb-
ne do pracy w szkole. Dzięki 
temu wykonywaliśmy na lek-
cjach dużo doświadczeń che-
micznych.

A jaka była atmosfera 
w szkole?
Doskonała, czułam się tam jak 
w rodzinie. Może dlatego pra-
cowałam w Feliksowie tak dłu-
go, aż do emerytury w 2018 r. 
Wszyscy się znali, nauczycie-
le utrzymywali kontakty towa-
rzyskie poza szkołą. Znaliśmy 

uczniów, ich sytuację rodzin-
ną, trudności, z jakimi się mie-
rzyli i ukryte zdolności. Żadne 
dziecko nie było anonimowe. 
Dzięki temu mogliśmy odpo-
wiednio reagować i wspierać 
ich starania. Była bardzo dobra 
współpraca z rodzicami, którzy 
szanowali nauczycieli i zawsze, 
kiedy była taka potrzeba, spie-
szyli z pomocą. I tak było od 
zawsze, bo przypomnę, że zie-
mię pod budowę szkoły prze-
kazał jeden z mieszkańców Fe-
liksowa, przedwojenny poseł 
na sejm, Jan Czarnecki.

Przepracowała pani w Fe-
liksowie 35 lat, mimo że do-
jazd do pracy stanowił po-
ważny problem.
Tak, to był najtrudniejszy ele-
ment tej pracy, bo przecież 
samochody nie były tak po-
wszechne, jak dziś. W tamtym 
kierunku nie kursował żaden 
autobus, więc w okresie jesien-
no-zimowym najczęściej do-
jeżdżałam „okazją” do skrzy-
żowania w Kożuszkach i dwa 
kilometry do Feliksowa poko-

nywałam pieszo. Często spo-
tykałam tam dzieci idące na 
lekcje i dalej szliśmy razem. 
Wiosną i latem dojeżdżałam 
rowerem. Ale zdarzały się też 
zabawne sytuacje. Kiedyś tra-
fi ła mi się jazda na kole trak-
tora, kilka razy na bagażniku 
roweru, a nawet na „komar-
ku” (śmiech). Wracałam ze 
szkoły, padał deszcz i zlitował 
się nade mną właściciel owe-
go „komarka”. Kiedy dojecha-
liśmy do skrzyżowania War-
szawskiej z 600-lecia, gdzie 
zazwyczaj kończyła się moja 
jazda, okazało się, że jestem od 
góry do dołu uchlapana bło-
tem (śmiech). Mężczyzna na 
motorowerze spojrzał na mnie 
i chyba stwierdził, że w takim 
stanie nie bardzo mogę się po-
kazać na ulicy, bo kazał mi z 
powrotem wsiąść i przywiózł 
mnie pod sam dom. Oczywi-
ście nie zawsze się tak dzia-
ło, miałam też bardziej cywi-
lizowane środki transportu, 
zwłaszcza kiedy samochody 
stały się codziennością i wpro-
wadzono autobusy szkolne.

Czy wśród wspomnień 
z życia szkoły są jakieś 
szczególne?
Jest ich dużo, ale najbardziej 
wzruszające są dwa. Pewne-
go zimowego dnia przybłąka-
ła się do szkoły kotka w ciąży. 
Nikt z nas nie miał sumienia 
wyrzucić jej w tym stanie i 
zamieszkała w jednym z pu-
stych pomieszczeń w budyn-
ku. Tam też się okociła, dzieci 
doglądały małe, kotce przyno-
siły jedzenie i wszystko byłoby 
w porządku, gdyby nie jeden 
problem – wizyty sanepidu. 
Baliśmy się, że jak kontrola 
zobaczy tę małą hodowlę, to 
każe wyrzucić zwierzaki i jesz-
cze nałoży karę. Powstał więc 
plan. W razie kontroli woź-
na krzyczała: sanepid, a kilko-
ro dzieci w te pędy wybiegało 
z lekcji, brało na ręce koty i 
uciekało z nimi. Kiedy kotki 
podrosły, problem sam się roz-
wiązał, bo matka wyprowa-
dziła je ze szkoły i żyły gdzieś 
na wolności.

A drugie wspomnienie?
Drugie jest związane z psem, 
który także upodobał sobie te-
ren szkoły. Tym razem jednak 
sprawę załatwiliśmy formal-
nie. Zaprosiliśmy weteryna-
rza, żeby go zbadał, zaszczepił 
i powiedział, jak z nim postępo-
wać. Nasz nowy pupil, mimo że 
był dużym psem, był jednocze-
śnie bardzo spokojny i przyja-
zny w stosunku do dzieci. Miał 
taki zwyczaj, że kiedy ucznio-
wie wchodzili do szkoły, siadał 
przy wejściu i każdego sztur-
chał nosem, jakby odliczał, czy 
wszyscy są. To trwało kilka lat, 
zanim nie zginął pod kołami 
samochodu. Bardzo po nim 
płakaliśmy.
Uważam, że te dwie histo-
rie wiele mówią o atmosferze 
w szkole i, mimo zastrzeżeń 
służb sanitarnych czy władz 
oświatowych, są bardzo wy-
chowawcze. Teraz pewnie by-
łoby to niemożliwe, ale właśnie 
z powodu takich historii poko-
chałam szkołę.

Rozmawiała
Jolanta Śmielak-Sosnowska

Wiejska nauczycielka
Mieszkanka Sochaczewa rodem z Terespola po studiach w Olsztynie na 35 lat trafi ła do wiejskiej szkoły w Feliksowie. Mówi 
nam, że nie zamieniłaby jej na żadną inną. Jak nieprzewidywalne są ludzkie losy i co takiego ma w sobie zawód pedagoga, 
że wykonuje się go przez całe życie, opowiada historia emerytowanej nauczycielki, Bożenny Główki. Może przed Dniem 
Edukacji Narodowej warto pamiętać o takich jak ona.

1995 r., uczniowie szkoły w Feliksowie wraz z nauczycielami idą 
topić marzannę

1997 r., wycieczka szkolna do Karpacza. Z lewej stoi Bożenna GłówkaBożenna Główka podczas wręczania świadectw ukończenia 
gimnazjum w Feliksowie
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Izabela Goryniak

Delegacja odwiedziła Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą, po którym 
oprowadził ją dyrektor Rado-
sław Jarosiński. Goście pozna-
li historię miasta oraz przebieg 
walk nad Bzurą. To ważny wą-
tek dla mieszkańców Wrześni, 
skąd wywodził się 68. Pułk Pie-
choty. W walkach pod Socha-
czewem uczestniczył również 
dziadek Artura Mokrackiego.

Dużo uwagi poświęcono 
Marianowi i Henrykowi Po-
pielarkom. W 1939 roku bracia 
ukryli sztandar pułku, który po 
ponad 80 latach został odnale-
ziony przez członków Socha-
czewskiej Grupy Odkrywców 
Historii. Później obaj walczy-
li w powstaniu warszawskim. 
Zginęli w odstępie dwóch dni, 
a ich ciał nigdy nie odnaleziono.

Delegacja udała się również 
na symboliczną mogiłę braci na 
cmentarzu parafi alnym przy 
ul. Traugutta, gdzie złożono 
kwiaty. W uroczystości uczest-
niczyli przedstawiciele władz 
Sochaczewa, gminy Iłów, So-
chaczewskiej Grupy Odkryw-
ców Historii oraz NSZZ Soli-
darność.

– Sochaczew, Iłów i Wrze-
śnię łączy 68. Pułk Piechoty 
i jego sztandar, który po klęsce 
bitwy nad Bzurą został ukry-
ty przez mieszkańców Iłowa, 
a kilkadziesiąt lat później odna-
leziony przez sochaczewskich 
poszukiwaczy historii. Rekon-
strukcja wydarzeń doprowa-
dziła do braci Popielarków, któ-
rzy ukryli sztandar, a później 

zginęli w powstaniu, zabierając 
ze sobą tajemnicę jego kryjów-
ki. Dla Wrześnian to niezwy-
kle ważny symbol. Żołnierze 
68. pułku ślubowali na ten 
sztandar, że nigdy nie wpadnie 
w ręce wroga. Dlatego bardzo 
cieszymy się, że został odnale-
ziony i że udało się zdobyć środ-
ki na jego renowację – mówi 
Artur Mokracki, zastępca bur-
mistrza Wrześni.

Jednym z tematów rozmów 
była także konserwacja sztan-
daru. Muzeum ziemi socha-
czewskiej otrzymało na ten cel 
dotację z Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego, 
z Funduszu Promocji Kultu-
ry. Prace obejmą dwa zachowa-

ne płaty i potrwają dwa lata. Ich 
łączna wartość to 243 285 zł, 
a ministerialne dofi nansowa-
nie wynosi 153 240 zł.

– Zależy nam przede 
wszystkim na zachowaniu au-
tentyzmu płatów i unikatowej 
wartości dawności. Prace ra-
tunkowe skupią się na uela-
stycznieniu i wzmocnieniu 
osłabionej struktury tkani-
ny. Po zakończeniu renowacji 
płaty zostaną wyeksponowa-
ne na naszej stałej wystawie, 
w sali w całości poświęco-
nej Kampanii Wrześniowej 
– mówi Radosław Jarosiński, 
dyrektor muzeum.

Po konserwacji sztan-
dar ma także czasowo trafi ć 

do Wrześni. Władze mia-
sta wcześniej deklarowały 
wsparcie fi nansowe jego re-
nowacji.

W spotkaniu uczestni-
czyli również zastępca bur-
mistrza Sochaczewa Kamila 
Gołaszewska-Kotlarz, wice-
przewodniczący Rady Miej-
skiej Jakub Wojewoda oraz 
kierownik Referatu Kultu-
ry i Turystyki UM Julia Ku-
ligowska.

Na zakończenie dele-
gacja udała się do Iłowa, 
gdzie odbyła się uroczystość 
nadania Marianowi i Hen-
rykowi Popielarkom tytu-
łu Honorowych Obywateli 
Gminy Iłów.

Goście z Wrześni
Sochaczew odwiedzili przedstawiciele Wrześni – zastępca burmistrza Artur Mokracki, radny Łukasz 
Cichy oraz dyrektor Muzeum Regionalnego we Wrześni Sebastian Mazurkiewicz wraz z pracownikami 
muzeum Szymonem Adamczykiem i Krzysztofem Nowakiem. Spotkanie było okazją do rozmowy 
o wspólnej historii związanej z 68. Pułkiem Piechoty oraz o losach Mariana i Henryka Popielarków.

Funkcjonująca w ramach 
Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego nr 1 w Sochacze-
wie - Szkoła Podstawowa 
nr 7 - po raz kolejny orga-
nizuje Tydzień Patriotycz-
ny. To cykl czterech kon-
kursów skierowanych do 
uczniów szkół podstawo-
wych z powiatu sochaczew-
skiego oraz – w przypadku 
konkursu piosenki – także 
szkół średnich i ośrodków 
kultury z województwa 
mazowieckiego.

Uczniowie mogą 
sprawdzić swoje umiejęt-
ności w różnych dziedzi-
nach. W ramach Tygodnia 
Patriotycznego odbędą się: 
konkurs na najpiękniejszy 
wiersz o ojczyźnie „Bez 
tej miłości można żyć…”, 
konkurs na najciekawszą 
prezentację multimedial-
ną „Moja mała ojczyzna”, 
konkurs literacki „Moja 
legenda o Sochaczewie” 
oraz konkurs piosenki pa-
triotycznej.

Tematyka konkursów 
łączy patriotyzm z pozna-
waniem historii Polski, ro-
dzinnego miasta i regio-
nu. Uczniowie mają okazję 
nie tylko wykazać się wie-
dzą, ale także zaprezento-
wać swoje talenty wokalne 
i literackie.

Konkurs piosenki, któ-
ry co roku cieszy się dużym 
zainteresowaniem,   odbę-
dzie się 6 listopada w Socha-
czewskim Centrum Kultury 
– fi lii w Chodakowie. Pozo-

stałe konkursy mają cha-
rakter prac pisemnych lub 
multimedialnych. Prace do 
konkursów należy zgłaszać 
do 30 października. Podsu-
mowanie Tygodnia, połą-
czone z wręczeniem nagród 
i koncertem laureatów kon-
kursu piosenki, zaplanowa-
no na 10 listopada o 12.00 w 
SP 7.

Szczegółowe informa-
cje i regulaminy konkursów 
dostępne są na stronie in-
ternetowej szkoły. (ig)

Tydzień Patriotyczny w Szkole Podstawowej nr 7

11 października w ramach 
drugich „Jesiennych spo-
tkań z rekonstruktorami” 
odbył się rajd pieszy „Na 
pomoc walczącej Warsza-
wie. Szlakiem żołnierzy AK 
Skowronek przez Puszczę 
Kampinoską”. Blisko 50 
uczestników, w tym rekon-
struktorzy w historycznych 
mundurach, przeszło 10 km 
z Witkowic do Miszor, od-
twarzając fragment prze-
marszu z sierpnia 1944 r.

Trasę na podstawie relacji z 
epoki odtworzył komandor 
rajdu Jakub Wojewoda, hi-
storyk i wiceprzewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Socha-
czewie. Na początku sierpnia 
1944 r. oddział koncentro-
wał się pod Mistrzewicami. 
Tędy maszerowała kompa-
nia kpt. Wilhelma Kosińskie-
go ps. „Mścisław” z Obwodu 
AK Sochaczew „Skowronek”, 
dążąca do połączenia z Gru-
pą AK „Kampinos”. Wśród 
żołnierzy byli mieszkańcy te-
renów dzisiejszych gmin So-
chaczew, Młodzieszyn i Iłów, 
w tym bracia Henryk i Ma-
rian Popielarkowie, niedawno 
wyróżnieni honorowym oby-
watelstwem Gminy Iłów. Od-
dział liczący około 100 osób 
przeprawił się przez Bzurę na 
łodziach pychówkach.

Jednym z najważniej-
szych punktów rajdu była 
właśnie przeprawa przez rze-
kę w miejscu odpowiadają-
cym historycznym relacjom. 
Bezpieczeństwo zapewni-
ło sochaczewskie WOPR. 
Uczestnicy poznali też histo-
rię walk nad Bzurą w 1939 

r., w tym ostatniej walki gen. 
Stanisława Grzmota-Skot-
nickiego. Trasa wiodła przez 
nadrzeczne łąki, wydmy i le-
śne dukty. Rajd zakończył się 
ogniskiem i wystawą histo-
rycznego sprzętu wojskowe-
go w Osadzie Puszczańskiej 
w Tułowicach. Jego trasa wpi-
suje się w powstający Szlak 
Polskiego Państwa Podziem-
nego, którego pomysłodawcą 
jest Jakub Wojewoda.

Wśród organizatorów 
byli Radosław Jarosiński, dy-
rektor Muzeum Ziemi So-
chaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą, Łukasz Nonas, pre-
zes Stowarzyszenia Muze-
alna Grupa Historyczna im. 
II batalionu 18 pułku pie-
choty, oraz Dariusz Stefa-
niak, prezes Sochaczewskiego 
WOPR. Patronat honorowy 
nad wydarzeniem objął bur-
mistrz Daniel Janiak.

Organizatorzy składa-
ją podziękowania za wspar-
cie dyrektorowi ZKM Beacie 
Furman, Maciejowi Brażu-
kowi, Arkadiuszowi Oku-
rowskiemu i Tomaszowi 
Stopińskiemu. Szczególne 
podziękowania należą się re-
konstruktorom, którzy prze-
byli trasę w historycznych 
mundurach i obuwiu, z re-
plikami broni z epoki: Jaku-
bowi Szydlikowi, Szymonowi 
Grzelakowi i Bartkowi Ko-
walskiemu.

Wydarzenie zostało dofi -
nansowane ze środków Rady 
Koordynacyjnej Rezerwatu 
Biosfery „Puszcza Kampino-
ska”, przekazanych przez Sa-
morząd Województwa Ma-
zowieckiego. 

Szlakiem żołnierzy 
AK „Skowronek”
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Od roku szkolnego 2025/2026 
w Szkole Podstawowej nr 1 re-
alizowany jest projekt „Inte-
raktywna Przestrzeń Jedyn-
ki: Wyobraźnia – Inspiracja 
– Motywacja”. Jego pomysło-
dawcy wykorzystali szkolne 
ogrodzenie jako miejsce, które 
nie tylko przyciąga uwagę, ale 
także przekazuje pozytywne 
wartości i wspiera działania 
wychowawcze.

Ogrodzenie regularnie zmienia 
się wraz z wydarzeniami orga-
nizowanymi w szkole. Pojawia-
ją się na nim kolorowe grafi ki, 
hasła i krótkie komunikaty za-
chęcające do rozmowy i życzli-
wości.

Nowy rok szkolny ucznio-
wie rozpoczęli z hasłem „To 
będzie dobry rok” i dużą, 
uśmiechniętą grafi ką. Pod-
czas Tygodnia Szczęścia poja-
wił się napis „Szczęście to Ty” 
oraz motywujące przesłania, 
m.in. „Każdy krok naprzód 
jest zwycięstwem”, „Twój wy-
siłek ma sens” i „Dzięki Tobie 

świat jest lepszy”. Z kolei Dzień 
na Tak przyniósł proste i ser-
deczne komunikaty: „Dobre-
go dnia”, „Miło Cię widzieć” 
oraz „Dla Ciebie” z symbolem 
serca. Ich przesłanie było ja-
sne – warto być dla siebie życz-
liwym, uważnym i otwartym.

Interaktywna   Przestrzeń 
Jedynki służy także promowa-
niu akceptacji, szacunku i zro-
zumienia dla osób w spektrum 
autyzmu. Ważnym tematem 
jest również akcja „Stop hejt”, 
która zwraca uwagę na pro-
blem przemocy słownej i cyber-
przemocy oraz potrzebę odpo-
wiedzialnej komunikacji.

Projekt pokazuje, że szkol-
ne ogrodzenie może być czymś 
więcej niż elementem otocze-
nia. Zmieniane dekoracje i ha-
sła tworzą przestrzeń, która 
integruje społeczność i przypo-
mina o wartościach ważnych 
w codziennym życiu – życzli-
wości, empatii, akceptacji, od-
powiedzialności i wierze we 
własne możliwości.
Renata Rossa-Ponieważ, SP1

W październiku w dwóch so-
chaczewskich szkołach od-
bywają się zbiórki darów dla 
potrzebujących   zwierząt. 
Szkolny Wolontariat Klub 8 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 
prowadzi akcję dla zwierząt 
znajdujących się pod opieką 
fundacji Kundelek oraz Kudła-
ci Przyjaciele Marty. Zbiórka 
potrwa przez cały miesiąc, 
a dary można przynosić do sali 
24 lub świetlicy szkolnej.

Z kolei do 23 października 
w Szkole Podstawowej nr 3 
prowadzona jest zbiórka na 
rzecz Fundacji Judyta, któ-
ra opiekuje się porzuconymi, 

chorymi i niepełnospraw-
nymi szczeniętami oraz ich 
matkami. Potrzebne są m.in. 
karma, gryzaki i smakołyki, 
podkłady higieniczne, lego-
wiska, obroże, smycze, środ-
ki do sprzątania i dezynfek-
cji, rękawiczki jednorazowe, 
ręczniki papierowe oraz wor-
ki na śmieci 120 l. Dary moż-
na zostawiać w sali 35.

Obie szkoły zachęcają 
uczniów, rodziców, pracowni-
ków i wszystkich mieszkań-
ców do włączenia się w zbiór-
ki. Każdy przekazany produkt 
może realnie pomóc zwierzę-
tom, szczególnie przed nadcho-
dzącą zimą. (ig)

Od 10 września w socha-
czewskich szkołach podsta-
wowych realizowany jest 
program pro� laktyczny 
„Unplugged”. Jego głów-
nym celem jest zmniejsze-
nie ryzyka sięgania przez 
młodzież po substancje psy-
choaktywne, zapobieganie 
uzależnieniom oraz ograni-
czenie zdrowotnych i spo-
łecznych konsekwencji ich 
używania.

„Unplugged” jest programem 
profilaktycznym   rekomen-
dowanym w ramach Syste-
mu Rekomendacji Programów 
Profi laktycznych i Promocji 
Zdrowia Psychicznego, prowa-
dzonego przez Krajowe Cen-
trum Przeciwdziałania Uza-
leżnieniom, Ośrodek Rozwoju 
Edukacji oraz Instytut Psychia-
trii i Neurologii.

Program nie opiera się wy-
łącznie na przekazywaniu mło-
dzieży wiedzy o substancjach 
psychoaktywnych.   Podczas 
zajęć uczniowie pracują nad 
umiejętnościami, które mogą 
pomóc im w podejmowaniu 
bezpiecznych decyzji i radzeniu 
sobie w sytuacjach związanych 
z presją rówieśniczą. Rozma-
wiają m.in. o wpływie grupy, 
podejmowaniu decyzji, komu-
nikowaniu się, emocjach oraz 

sposobach asertywnego odma-
wiania.

W Sochaczewie progra-
mem objęto wszystkie szkoły 
podstawowe – łącznie 16 od-
działów klas VII, w tym dwa 
oddziały integracyjne. W każ-
dym oddziale odbędzie się 
cykl 16 warsztatów profi lak-
tycznych, w wymiarze 12 go-
dzin dydaktycznych. Zajęcia 
prowadzą trenerzy posiadają-
cy potwierdzone kwalifi kacje 

i uprawnienia do realizacji pro-
gramu „Unplugged”. Każdy 
uczeń otrzyma również zeszyt 
ćwiczeń wykorzystywany pod-
czas zajęć.

Program obejmuje także 
rodziców i nauczycieli. Spotka-
nia z dorosłymi dotyczą m.in. 
relacji z nastolatkami, wyzna-
czania granic i reagowania na 
zachowania ryzykowne.

W realizację programu za-
angażowani są również szkolni 
psycholodzy. To oni, we współ-
pracy z prowadzącymi, przy-
gotowują harmonogramy spo-
tkań i organizują ich przebieg, 
w tym ewentualne zmiany ter-
minów, tak aby wszystkie za-
jęcia mogły odbyć się zgodnie 
z założeniami programu.

„Unplugged” będzie reali-
zowany w szkołach do 18 grud-
nia br. Całkowity koszt zadania 
to 64 tys. zł. (ig)

Daniel Wachowski

Miasto chce zachęcić mło-
dych mieszkańców do ak-
tywnego udziału w wy-
borach i działalności 
społecznej. – Chcemy bar-
dzo mocno wesprzeć mło-
dzież, która chce się angażo-
wać w życie naszego miasta. 
Do końca października od-
wiedzimy wraz z opieku-
nem młodzieżowej rady, 
Piotrem Pętlakiem, wszyst-
kie szkoły podstawowe 
i ponadpodstawowe. Mamy 
przygotowane materiały in-
formacyjne dla tych, któ-
rzy rozważają start w wybo-
rach. Chcemy też pokazać, 
że działalność w MRM to 
doskonały fundament pod 
kolejne działania społeczne 
i obywatelskie – mówi bur-
mistrz Daniel Janiak.

Wybory odbędą się 
w sześciu publicznych szko-
łach podstawowych, jed-
nej szkole niepublicznej, 
czterech publicznych szko-
łach ponadpodstawowych 
oraz dwóch niepublicznych 
szkołach średnich. Rada 
w kadencji 2026-2028, po-
dobnie jak obecnie, będzie 

liczyć 21 osób. Liczba man-
datów przypadających na 
poszczególne szkoły jest 
proporcjonalna do liczby 
uczniów.

Kandydatury   można 
zgłaszać szkolnym komi-
sjom wyborczym na for-
mularzach   określonych 
w ordynacji wyborczej, sta-
nowiącej załącznik do sta-
tutu MRM. Osoby niepeł-
noletnie muszą dodatkowo 
dostarczyć zgodę rodzi-
ców. O mandat mogą ubie-
gać się mieszkańcy Socha-
czewa w wieku od 13 do 19 

lat, którzy uczęszczają w 
trybie dziennym do szko-
ły podstawowej lub ponad-
podstawowej na terenie 
miasta, liczącej co najmniej 
50 uczniów.

Młodzieżowa Rada Mia-
sta ma przede wszystkim 
umożliwiać młodym miesz-
kańcom aktywne uczest-
nictwo w życiu publicznym 
oraz reprezentować ich in-
teresy wobec samorządu. 
Jej członkowie angażują się 
w lokalne inicjatywy spo-
łeczne i kulturalne, a tak-
że zdobywają praktycz-

ne doświadczenie i wiedzę 
z zakresu samorządności, 
prawa, polityki czy przed-
siębiorczości.

Obecna kadencja była 
dla młodych radnych oka-
zją do udziału w wielu róż-
norodnych przedsięwzię-
ciach. – Tylko w tym roku 
radni odwiedzili Parlament 
Europejski, Biuro Rzeczni-
ka Praw Obywatelskich, 
Muzeum Historii Polski 
oraz schronisko dla zwie-
rząt w Nowym Dworze 
Mazowieckim. Spotkali się 
z marszałkiem Mazowsza, 
wzięli udział w I Prezydenc-
kim Kongresie Młodzie-
żowych Rad, współorga-
nizowali II Ogólnopolski 
Zlot Młodzieżowych Rad, 
WSC Festiwal i Młodzieżo-
we Targi Aktywności. Ak-
tywnie wspierali też liczne 
akcje społeczne, charyta-
tywne, kulturalne i spor-
towe, m.in. rajdy rowero-
we, kino letnie czy zbiórkę 
głosów poparcia dla pro-
jektów zgłoszonych do Bu-
dżetu Obywatelskiego Ma-
zowsza. A to tylko część ich 
działań – wylicza opiekun 
MRM Piotr Pętlak.

„Unplugged” w miejskich szkołach

Zostań radnym MRM
Kończy się dwuletnia kadencja obecnej Młodzieżowej Rady Miasta. W piątek 
6 listopada w 13 sochaczewskich szkołach odbędą się wybory do MRM na kadencję 
2026-2028. Wybranych zostanie 21 młodych radnych, którzy będą reprezentować 
swoich rówieśników i doradzać burmistrzowi w sprawach dotyczących młodzieży.

Z pozytywnym przesłaniem

Na pomoc zwierzakom
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Daniel Wachowski

Dotychczas ZOL funkcjo-
nował w głównym budynku 
szpitala jako oddział tymcza-
sowy z 25 łóżkami. Doce-
lowa placówka powstała w 
dawnym pawilonie psychia-
trycznym, w części budyn-
ku B. Dzięki inwestycji licz-
ba miejsc wzrosła z 25 do 91.

Podczas uroczystości dy-
rektor Szpitala Powiatowe-
go Robert Skowronek podsu-
mował realizację inwestycji 
i podziękował osobom zaanga-
żowanym w jej przeprowadze-
nie. Listy z podziękowaniami 
otrzymali m.in. starosta Jolanta 
Gonta oraz pracownicy ZOZ, 
którzy przygotowywali wnio-
sek o dofi nansowanie, doku-
mentację projektową, nadzoro-
wali przebudowę pomieszczeń 
oraz uczestniczyli w procesie 
rekrutacji nowego personelu. 
Dyrektor podziękował również 
radnym powiatu za wsparcie 
projektu.

- Historia ZOL zaczęła się 
znacznie wcześniej niż poja-
wiły się środki na realizację 
inwestycji. Starania o rozwój 
opieki długoterminowej w 
szpitalu sięgają 2016 r. To wła-
śnie wtedy starosta, wspólnie 
z posłem Maciejem Małec-
kim oraz ówczesnym dyrek-
torem szpitala Piotrem Szen-
kiem, rozpoczęli konkretne 
działania na rzecz stworze-
nia w Sochaczewie większego 
Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego – przypomniał dyrek-
tor szpitala.

Umowę na przebudowę 
dawnego pawilonu psychia-
trycznego podpisano w listo-
padzie ubiegłego roku z fi rmą 

Częstobud. Zakres prac obej-
mował kompleksową moder-
nizację budynku oraz jego 
wyposażenie. Powstały m.in. 
nowoczesne instalacje, windy 
dostosowane do potrzeb osób 
z   niepełnosprawnościami, 
system monitoringu, klima-
tyzacja, systemy bezpieczeń-
stwa oraz telewizja szpitalna. 
ZOL to nie tylko pokoje dla 
pacjentów, ale też pomiesz-
czenia do rehabilitacji czy te-
rapii. Całkowity koszt roz-
budowy ZOL wyniósł około 
25 mln zł, z czego blisko 20 
mln zł stanowi dofi nansowa-
nie z Krajowego Planu Odbu-
dowy (środki unijne).

Nowy ZOL jest przezna-
czony dla osób, które zakoń-
czyły leczenie szpitalne, ale ze 
względu na stan zdrowia nadal 

wymagają całodobowej opie-
ki. Dotyczy to m.in. pacjentów 
przewlekle chorych, osób z nie-
pełnosprawnościami oraz cho-
rych po ciężkich zabiegach ope-
racyjnych. Placówka zapewnia 
całodobową opiekę medyczną 
i pielęgniarską, a także rehabi-
litację oraz wsparcie terapeu-
tyczne.

Na uroczystym otwarciu 
ZOL burmistrza Sochaczewa 
reprezentowały zastępca bur-
mistrza Kamila Gołaszewska-

-Kotlarz oraz skarbnik miasta 
Jolanta Brzóska. W liście skie-
rowanym do dyrekcji, lekarzy, 
pielęgniarek i opiekunów bur-
mistrz podkreślił, że otwar-
cie ZOL jest dowodem na to, 
że konsekwentna praca, de-
terminacja i dobrze przygoto-
wane inwestycje mogą realnie 
wpływać na jakość opieki nad 
mieszkańcami.

Nowy obiekt poświęcił pro-
boszcz parafi i św. Brata Alber-
ta, ks. Zbigniew Żądło. 

Z okazji przypadającego 
1 października Dnia Osób 
Starszych w Dziennym Domu 
Pomocy Społecznej odbyła się 
kameralna, ale radosna uro-
czystość. Uczestnicy i kadra 
bawili się przy okolicznościo-
wym torcie i muzyce na żywo. 

Kilka dni wcześniej seniorzy 
Dziennego Domu, korzysta-
jąc z pięknej pogody, wyjecha-

li na  wycieczkę do Tułowic. 
Inicjatorem i uczestnikiem wy-
jazdu był burmistrz Daniel Ja-
niak. Do Osady Puszczańskiej 
seniorzy pojechali tym razem 
nie pociągiem retro, lecz auto-
busem ZKM. Na miejscu wszy-
scy bawili się doskonale. Nie za-
brakło dobrej muzyki na żywo, 
kiełbaski z  ogniska, rozmów, 
śpiewów, a także grzybobrania. 

DDPS

W leczeniu niektórych cho-
rób krwi przeszczepienie 
krwiotwórczych komórek 
macierzystych może być 
szansą na powrót do zdro-
wia. Aby jednak przeszczep 
mógł się udać, trzeba zna-
leźć odpowiedniego daw-
cę – osobę o bardzo wyso-
kiej zgodności tkankowej, 
nazywaną „genetycznym 
bliźniakiem”.

Znalezienie takiej osoby nie jest 
łatwe. Właśnie dlatego tak waż-
na jest baza potencjalnych daw-
ców. Im więcej osób się w niej 
znajduje, tym większa szan-
sa, że pacjent znajdzie swojego 
„bliźniaka”.

Takiego dawcy poszukuje 
st. kpt. Milena Bulwan, dobrze 
znana mieszkańcom Socha-
czewa ofi cer prasowa Komen-
dy Powiatowej PSP. Od lat jest 

jedną z najbardziej rozpozna-
walnych twarzy sochaczew-
skich strażaków. Teraz sama 
potrzebuje pomocy. Rejestracja 
w bazie potencjalnych dawców 
DKMS jest bezpłatna. Zestaw 
można zamówić do domu, a re-
jestracja wymaga jedynie po-
brania wymazu z wewnętrznej 
strony policzka. Zarejestrować 
można się w każdej chwili pod 
adresem dkms.pl.                   (ig)

91 miejsc dla pacjentów
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy (ZOL) w Szpitalu Powiatowym w Sochaczewie 
dysponuje 91 miejscami dla pacjentów. 7 października odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej placówki, która znacząco zwiększa możliwości zapewnienia 
mieszkańcom regionu długoterminowej opieki medycznej.

Sochaczewska strażaczka szuka bliźniaka genetycznego

Radośnie w Dziennym Domu
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Izabela Goryniak

We wrześniu i październi-
ku uczestnicy WTZ odby-
wają praktyki zawodowe 
w trzech jednostkach: MO-
SiR, Centrum Usług Spo-
łecznych oraz SCK.

- Jest to dla nas duże 
wsparcie, szczególnie o tej 
porze roku, wsparcie w pra-
cach na terenie naszych 
obiektów oraz w przygo-
towaniach do wydarzeń 
sportowych – mówi dyrek-
tor MOSiR Izabela Wojdy-
no. - Nie było to pierwsze 
spotkanie z praktykantami, 
ponieważ nasza współpraca 
odbywa się po raz kolejny. 
Liczę na kontynuację takiej 
formy aktywizacji zawodo-
wej uczestników WTZ.

Mikołaj i Mateusz pra-
cują w SCK w Chodakowie. 
Jak mówi dyrektor SCK 
Magdalena Franaszek-Nie-
wiadomska,   praktykan-
ci pomagają w pracach po-
rządkowych oraz angażują 
się w przygotowanie bieżą-
cych wydarzeń. 

– Są bardzo sympatycz-
ni, pracowici, skorzy do 
współpracy i pomocy, a my 
bardzo cieszymy się, że w 
SCK mogą zdobywać do-
świadczenie zawodowe. Ko-
rzyści z tej współpracy mają 
obie strony – podkreśla dy-
rektor.

- Praktyki zawodowe są 
dla naszych uczestników bar-
dzo ważnym etapem rehabi-
litacji zawodowej – mówi kie-
rownik WTZ Piotr Pętlak. 
- Warsztat przede wszystkim 
przygotowuje ich do możli-
wie samodzielnego funkcjo-
nowania i aktywności zawo-
dowej, a praktyki pozwalają 
zrobić kolejny krok – wyjść 
poza WTZ i sprawdzić swoje 
umiejętności w prawdziwym 
miejscu pracy.

To dla uczestników 
nie tylko nauka konkret-
nych obowiązków, ale rów-
nież odpowiedzialności, 
punktualności, współpra-
cy z innymi i funkcjonowa-
nia w zespole. Bardzo czę-
sto na początku pojawia się 
stres czy obawa, ale z cza-

sem uczestnicy nabierają 
pewności siebie i widzą, że 
naprawdę sobie radzą. To 
ogromnie podnosi ich po-
czucie własnej wartości i 
godności.

- Jesteśmy bardzo dum-
ni z naszych uczestników - 
Karen, Doroty, Krzysztofa, 
Mikołaja, Mateusza, Radka, 
Krystiana i Marcina, bo to 
przede wszystkim ich suk-
ces – ich decyzja, odwaga i 
zaangażowanie – podkre-
śla Piotr Pętlak. - Cieszy-
my się również, że miejskie 
jednostki otwierają się na tę 
współpracę i dają im możli-
wość zdobywania tak cen-
nego doświadczenia. 

A jak praktyki zawodo-
we oceniają sami uczestni-
cy?

- Bardzo lubię chodzić 
na praktyki, ponieważ uczę 
się nowych rzeczy. Na prak-
tykach poznałem nowe oso-
by. Praktyki sprawiają mi 
przyjemność. Lubię tam 
przychodzić, pracować. To 
moje drugie praktyki i w 
przyszłości będę chciał iść 
na kolejne – mówi Krystian.

- Bardzo zaczynam lu-
bić praktyki, myślę że dzię-
ki nim mogę ułożyć sobie 
życie. Praktyki dają mi ra-
dość, że wychodzę z Warsz-
tatu, mogę oderwać się od 
malowania i realizować zu-
pełnie inaczej. Miło mi się 
współpracuje z paniami 
z SCK i być może w przy-
szłości dołączę do ich ze-
społu. Moje praktyki są bar-
dzo fajne - ocenia Mikołaj. 

WTZ na praktykach
Warsztat Terapii Zajęciowej „Ja-Ty-My” w Sochaczewie wspiera osoby z niepełnosprawnościami 
w rozwijaniu samodzielności, umiejętności społecznych i zawodowych. Codzienna praca 
uczestników łączy terapię zajęciową, rehabilitację i naukę praktycznych umiejętności 
z integracją i budowaniem relacji. Bardzo ważnym elementem jest przygotowanie uczestników 
do samodzielnego funkcjonowania na rynku pracy. Miasto Sochaczew i jego jednostki 
organizacyjne włączają się w ten proces, oferując uczestnikom praktyki zawodowe.

W Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej odbył się werni-
saż wystawy „Trzy palety”, 
który przyciągnął liczną 
grupę miłośników sztuki z 
miasta i okolic.

Na wystawie prezentowane 
są prace Barbary Jachimo-
wicz, Jadwigi Orczyk-Mi-
ziołek i Piotra Czarneckie-
go. Trójkę artystów łączy 
przyjaźń oraz uczestnictwo 
w plenerach malarskich w 
Czerwińsku. W holu biblio-
teki można oglądać obrazy, 

ikony, linoryty i malarstwo 
na jedwabiu, a różnorodność 
tematów i sposobów ich uję-
cia sprawia, że zwiedzanie 

tej ekspozycji jest prawdziwą 
artystyczną przygodą.

Przybyłych gości powi-
tała dyrektor MBP Barba-

ra Bronicz, która przybliży-
ła sylwetki malarzy. Obecny 
był także burmistrz Daniel 
Janiak, który pogratulował 
artystom i podziękował im 
za to, że w trudnym obec-
nie świecie są takie miejsca i 
tacy ludzie, którzy sprawia-
ją, że jest pięknie i przywra-
cają równowagę.

Wystawę można (i zde-
cydowanie warto) oglądać 
do końca miesiąca w go-
dzinach pracy biblioteki. Jej 
kuratorką jest Hanna Jaż-
dżyk.                    (ig)

Połączyła ich przyjaźń i plenery malarskie
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Członkowie Młodzieżowej 
Rady Miasta Sochaczew od-
wiedzili Rzeczniczkę Praw 
Obywatelskich Sylwię Gre-
gorczyk-Abram. Podczas 
spotkania mieli okazję 
poznać działalność Biura 
RPO, zakres obowiązków 
Rzeczniczki oraz sprawy, 
którymi zajmuje się jej 
urząd. Młodzi radni opo-
wiedzieli również o swojej 
działalności.

Ważnym punktem wizyty 
były warsztaty prowadzone 

przez Dariusza Supła, za-
stępcę dyrektora Centrum 
Projektów Społecznych i se-
kretarza Komisji Ekspertów 
ds. Klimatu i Przestrzeni 
w Biurze RPO. Uczestni-
cy dowiedzieli się, jak na co 
dzień funkcjonuje Biuro, ja-
kie realizuje zadania oraz 
w jakich sprawach obywa-
tele mogą korzystać z jego 
pomocy. Młodzieży jak za-
wsze towarzyszyli Piotr Pę-
tlak, opiekun MRM, oraz 
Andrzej Wierzbicki, sekre-
tarz miasta.

Daniel Wachowski

O szczegółach piątej edycji 
akcji burmistrz Daniel Ja-
niak poinformował podczas 
śniadania prasowego. Jak 
przekazał, wytypowano już 
miejsca, w których pojawią 
się nowe nasadzenia.

– Najważniejsze z nich to 
osiedle Korczaka oraz ul. So-
bieskiego, w rejonie pomni-
ka rozstrzelanych żołnierzy 
września 1939 roku. Część 
nasadzeń już od kilku dni 
cieszy nasze oczy. Widzi-
my, jak pięknie zmienia się 
skwer naprzeciwko Biedron-
ki przy Al. 600-lecia, gdzie 
powstaje miejsce odpoczyn-
ku, szczególnie dla seniorów 
robiących zakupy na pobli-
skim targowisku. W tym 
projekcie naszym partnerem 
jest fi rma InPost, prowadzą-
ca program InPost For Cities 
– mówi burmistrz Daniel Ja-
niak.

Skwer wzbogacił się 
o czternaście brzóz poży-
tecznych, wiśni i grabów. 17 
października otrzymają one 
imiona: Apolonia, Domini-
ka, Dorota, Emanuel, Flo-
rian, Julian, Justyna, Korne-
lia, Marianna, Małgorzata, 
Tola, Stefan, Wojciech, Ro-
bert.

„RośnieMY Razem” to 
akcja, która na stałe wpisa-
ła się w kalendarz miejskich 
działań związanych z ziele-
nią. W czterech dotychcza-

sowych edycjach na tere-
nie Sochaczewa posadzono 
162 drzewa. Wiosną tego 
roku do miejskiego drzewo-
stanu dołączyło kolejnych 
50 drzew. Były wśród nich 
klony, śliwy, dęby i tulipa-
nowce. Nasadzenia wyko-
nano m.in. przy ulicach Wy-
zwolenia, Kozubowskiego, 
Słowackiego, Warszawskiej, 
Raczkiewicza i Parkowej, a 
także na Placu Obrońców 
Sochaczewa oraz skwerze 
przy Urzędzie Miejskim.

Wyjątkowy charakter ak-
cji wynika jednak z jej oso-
bistego wymiaru. Każde po-
sadzone drzewo otrzymuje 
imię konkretnego dziecka 
urodzonego w Sochaczewie. 
W ten sposób staje się swo-
istym „żywym pomnikiem” 
ważnego wydarzenia w życiu 
rodziny.

– Zachęcam młodych ro-
dziców, by 17 października 
wspólnie z nami posadzili tę 
szczególną pamiątkę jedne-
go z najważniejszych wyda-

rzeń w życiu, czyli narodzin 
dziecka – zachęca Daniel Ja-
niak.

Idea akcji zakłada ak-
tywny udział rodziców. To 
właśnie oni, wspólnie ze 
swoimi pociechami, mogą 
własnoręcznie   posadzić 
drzewo, a w kolejnych latach 
obserwować, jak ono rośnie 
razem z dzieckiem. 

Jak co roku w realizacji 
akcji technicznego wsparcia 
udzielą pracownicy Zakła-
du Gospodarki Komunalnej.

Na ulicę Sobieskie-
go, gdzie posadzonych zo-

stanie osiem tulipanow-
ców, zapraszamy o 10.00 
rodziców Zacharego, Ur-
szuli, Marcina, Klaudii, 
Glorii, Oktawiana, Liama 
i Lidii. Od 10.45 na osiedlu 
Korczaka sadzonych bę-
dzie osiemnaście klonów 
kulistych: Bianka, Domi-
nik, Emilia, Jeremiasz, Ka-
rol, Lena, Wiktoria, Rihan, 
Mateusz, Lidia, Bogusław, 
Nikola, Arina, Lilia, Ma-
riusz, Rafał, Norbert, Pau-
lina. 

Partnerem specjalnym 
akcji jest fi rma MFO. 

Radni u Rzecznika

RośnieMY Razem x 40
Powraca akcja „RośnieMY Razem”, która łączy troskę o miejską zieleń 
z wyjątkową pamiątką dla rodzin. 17 października na terenie Sochaczewa 
posadzonych zostanie kolejnych czterdzieści drzew. Każde z nich otrzyma imię 
dziecka urodzonego w ostatnim czasie w naszym mieście.

ZAPROSZENIE
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Zakład Komunikacji Miej-
skiej wyłonił dostawcę 
używanego autobusu oraz 
wykonawcę, który wdroży, 
zapewni wsparcie i pomoc 
techniczną dla systemu in-
formatycznego służącego 
do obsługi Strefy Płatnego 
Parkowania. Wartość obu 
zamówień to 384 tys. zł.

ZKM kupił autobus za 252 
tys. zł. Pojazd dostarczy fi r-
ma Bus & Truck Service z 
Zaborowa. To prawie dzie-
więciometrowy Solaris Urbi-
no 8,9 LE z 2016 roku, z prze-
biegiem blisko 760 tys. km. 
Co istotne, ZKM od lipca ub. 
roku posiada w taborze iden-
tyczny autobus (WSC 011EL), 
dlatego kierowcy i mechani-
cy mają już doświadczenie 
w utrzymaniu i eksploatacji 
tego typu pojazdu.

Autobus, wyposażony we 
wszystkie niezbędne urządze-

nia pokładowe i utrzymany w 
miejskich barwach, wyjedzie na 
linie najprawdopodobniej pod 
koniec listopada. Mniej więcej 
w tym samym czasie do bazy 
ZKM dostarczone zostaną dwa 
fabrycznie nowe autobusy elek-
tryczne Yutong. Oznacza to, że 
jeszcze do końca roku tabor Za-
kładu zostanie wzmocniony 
o trzy pojazdy. Dwa kolejne 
produkowane w Chinach elek-
tryki przyjadą do Sochaczewa 
w czerwcu 2027 roku.

Dyrektor sochaczewskie-
go ZKM Beata Furman za-
twierdziła również wyniki 
zapytania ofertowego doty-
czącego obsługi systemu in-
formatycznego służącego do 
kontroli opłat w Strefi e Płat-
nego Parkowania. Zaintere-
sowane były dwie fi rmy. Ko-
rzystniejszą ofertę złożyła 
spółka Simply Parking z Wro-
cławia, która wykona zamó-
wienie za 132 tys. zł.   (mf)

Wyrazy najgłębszego współczucia 

Arkadiuszowi Karasiowi 
Radnemu Rady Miejskiej

z powodu śmierci

Zięcia 
składają 

Maciej Małecki 
Poseł na Sejm RP

oraz koleżanki i koledzy 
z Prawa i Sprawiedliwości

Daniel Wachowski

Warto przypomnieć, że mia-
sta i gminy mają ustawowy 
obowiązek osiągać konkretne 
poziomy przygotowania od-
padów komunalnych do recy-
klingu lub ponownego użycia. 
Wskaźniki te rosną z roku na 
rok. Na przykład w 2023 było 
to 35 proc, a w 2024 już 45 proc. 
Ponieważ wiele miast i gmin 
ma podobny problem, Polska 
wystąpiła do Komisji Europej-
skiej o złagodzenie celu i uzy-
skała zgodę, by zamiast 55 proc. 
w 2025 wysegregować 50 proc. 
śmieci, a zamiast 56 proc. w bie-
żącym wyselekcjonować 52. 

- Choć wymagania złago-
dzono, to wskaźnik nadal jest 
bardzo wysoki. Co najmniej 
połowa naszych śmieci musi 
być wysegregowana. Dotyczy 
to wszystkich – domów in-
dywidulanych, gdzie łatwiej 
ocenić, czy właściciel posesji 
stosuje się do wymagań, ale 
też bloków, gdzie niezwykle 
trudno ustalić, kto wszystkie 
odpady wrzuca do jednego 
worka – mówi Kamila Goła-
szewska-Kotlarz.  

I dodaje, że jeśli samo-
rząd nie osiąga wymagane-
go poziomu, Wojewódzki 
Inspektor Ochrony Środo-

wiska nakłada wysoką karę, 
którą zapłacimy wszyscy. 

Apel o poważne trak-
towanie segregacji pada 
w chwili, gdy miasto szuka 
nowego operatora systemu 
śmieciowego. Informowa-
liśmy już o unieważnieniu 
pierwszego przetargu, do 
czego doszło z winy oferen-
ta, który nie zadbał o jeden, 
ale bardzo istotny szczegół. 
Z tego powodu miasto mu-
siało ogłosić kolejny prze-
targ, który ma obejmować 
okres od 1 stycznia 2027 r. 
do 31 grudnia 2029 r. 

W ramach sochaczew-
skiego systemu odpady od-
bierane są z 5790 nieru-
chomości w zabudowie 
jednorodzinnej oraz z oko-
ło 300 bloków i kamienic. 
W 2024 roku z terenu mia-
sta odebrano 12,1 tys. ton 

śmieci, a rok później już 
niemal 12,6 tys. ton. Około 
9 proc. mieszkańców korzy-
sta z kompostowników.

Z dokumentacji prze-
targowej wynika, że w cią-
gu trzech lat nowy operator 
ma odebrać z terenu Socha-
czewa łącznie 37 820 ton 
odpadów. Największą część 
stanowić będą zmieszane 
odpady komunalne – 20 tys. 
ton. Ponadto przewidzia-
no odbiór 8100 ton biood-
padów, 3500 ton tworzyw 
sztucznych, metali i opako-
wań wielomateriałowych, 
1800 ton papieru i tektu-
ry, 1600 ton popiołu, 1500 
ton szkła, 750 ton odpadów 
wielkogabarytowych oraz 
570 ton tekstyliów i odzieży.

Ilość wytwarzanych odpa-
dów rośnie, tymczasem stawka 
ponoszona przez mieszkańców 

pozostaje bez zmian. Podczas 
sesji 16 października burmistrz 
zwróci się do radnych o zgodę 
na dopłatę do systemu gospo-
darowania odpadami z budżetu 
miasta. Rosną koszty odbioru i 
zagospodarowania odpadów, 
wyższe od zakładanych są rów-
nież wydatki związane z funk-
cjonowaniem Punktu Selek-
tywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych, zaproponowa-
no więc dopłatę do systemu w 
wysokości 850 tys. zł. Według 
przedstawionych szacunków 
kwota ta powinna wystarczyć, 
aby rozpocząć nowy rok bez zo-
bowiązań wobec fi rmy odbiera-
jącej odpady.

Dopłaty z budżetu nie są 
nowością. W 2023 roku rad-
ni zdecydowali o przekaza-
niu na ten cel 889 tys. zł, 
w 2024 roku – 650 tys. zł, a 
w 2025 roku – 1,83 mln zł. 

Burmistrz Daniel Janiak wraz 
z przedstawicielami Młodzie-
żowej Rady Miasta i wolonta-
riuszami działającymi przy 
CUS odwiedzili Fundację Przy-
jaciele Braci Mniejszych w No-
wym Dworze. To z nią miasto 
ma podpisaną umowę na opie-
kę nad bezdomnymi zwierzę-
tami z terenu Sochaczewa.

Młodzieżowi radni i wolon-
tariusze, pracujący pod opie-
ką Piotra Pętlaka, poznali 
podopiecznych fundacji, po-
magali w pracach porządko-
wych i spędzili czas ze zwie-
rzętami. Była to okazja, by 
zobaczyć, jak wygląda co-
dzienna opieka nad bezdom-
nymi psami i kotami oraz jak 
wiele pracy wymaga zapew-

nienie im odpowiednich wa-
runków.

Podczas wizyty rozma-
wiano także o możliwości po-
wołania w Sochaczewie Klubu 
Przyjaciół Zwierząt. Miałby on 
zrzeszać mieszkańców chcą-
cych regularnie angażować się 
w pomoc zwierzętom i inicjaty-
wy związane z ich ochroną.

– Chcemy być w tych dzia-
łaniach autentyczni, poka-
zać, że Sochaczew to nie tylko 
nowe fi gurki kotów, ale przede 
wszystkim mieszkańcy, któ-
rzy są przyjaźnie nastawieni do 
zwierząt. Pracujemy nad zmia-
nami, które pomogą np. w sytu-
acjach, gdy mieszkańcy zauwa-
żą bezdomne zwierzę na ulicy 

– powiedział podczas śniada-
nia prasowego (5.10) burmistrz 
Daniel Janiak.

– W schronisku wykonali-
śmy sporo prac porządkowych 
i widać chęć dalszego pomaga-
nia. Jeśli grono osób zaangażo-
wanych będzie rosło, będzie-
my wspierać pomysł powołania 
Klubu Przyjaciół Zwierząt – de-
klaruje burmistrz.

To kolejna miejska inicjaty-
wa na rzecz zwierząt. Podczas 
niedawnej akcji, zorganizo-
wanej wspólnie ze Stowarzy-
szeniem Zwierzęcy Głos i or-
ganizacją Koty z Sochaczewa, 
142 psy i koty zostały bezpłat-
nie zaczipowane. Akcję prze-
prowadzono w partnerstwie ze 
Szkołą Podstawową nr 4. 

(daw)

Radnemu 
Arkadiuszowi Karasiowi

z powodu śmierci

Zięcia 
najszczersze wyrazy współczucia, 

głębokiego żalu oraz 

słowa wsparcia w niezwykle trudnym 
okresie żałoby przekazują

By nie było drożej
- Apelujemy do mieszkańców, by segregowali odpady. Każdy dobrze posegregowany worek 
papieru, plastiku, metalu czy szkła pomaga naszemu samorządowi osiągnąć wymagany poziom 
recyklingu, uniknąć kar i chroni Sochaczewian przed podwyżkami opłat za śmieci. Segregacja 
to nie tylko obowiązek, ale konkretna oszczędność i troska o nasze wspólne pieniądze – mówi 
zastępca burmistrza Kamila Gołaszewska-Kotlarz.

Powstanie Klub Miłośników Zwierząt?

Burmistrz 
Sochaczewa 
Daniel Janiak

Przewodniczący Rady Miejskiej
Sylwester Kaczmarek

wraz z radnymi Rady Miejskiej

KONDOLENCJE

Dodatkowy autobus 
w listopadzie



Nr 21 (140) 13 października 2026 roku

Adres redakcji:
Sochaczewskie Centrum Kultury
96-500 Sochaczew, ul. 15 Sierpnia 83

Redakcja: Impresariat SCK
Kontakt: e-mail: sekretariat@sck.sochaczew.pl

SOCHACZEWSKIE CENTRUM KULTURY12

Pod wodą i w kosmosie

Dwa dni dla ciała,  
ducha i umysłu…

Wielki krok w jubileuszowy rok
Wraz z nadejściem jesieni na ogólnopolską mapę turniejową powrócili tancerze reprezentujący Sochaczewskie Centrum 
Kultury, inaugurując tym samym czas wyjątkowy – sezon 2026/2027, w którym Zespół Taneczny Abstrakt świętować 

będzie jubileusz trzydziestopięciolecia swojej artystycznej działalności. 

Koniec października upłynie 
pod znakiem relaksu, refleksji 
i dbania o dobrostan psycho-
fizyczny. W ramach Socha-
czewskiego Budżetu Obywa-
telskiego (SBO) odbędą się 
dwa kolejne spotkania pod 
wspólnym hasłem „Wibracje 
Zdrowia”. Wydarzenia orga-
nizowane w klubie SCK przy 
ul. 15 Sierpnia 83 mają pomóc 
mieszkańcom w odnalezieniu 
wewnętrznej równowagi i od-
poczynku od codziennego po-
śpiechu.

Przypomnijmy, że projekt 
„Wibracje Zdrowia” to kom-
pleksowa propozycja dla osób, 
które chcą świadomie zadbać 
o swoje samopoczucie. Tym ra-
zem program został podzielony 
na dwie uzupełniające się czę-
ści: piątkowy wieczór dźwięko-
terapii oraz sobotnie warsztaty 
psychologiczno-motywacyjne. 
Rozpoczynamy 23 październi-
ka o 18.00 wyjątkowym kon-
certem mis i gongów tybe-
tańskich, połączonym z sesją 
aromaterapii. Wydarzenie po-
prowadzą doświadczone tera-
peutki – Agnieszka Offerczak-
-Ciura oraz Mariola Kuśmirek.

Dźwięki instrumentów  
o określonych częstotliwo-
ściach w połączeniu z odpo-
wiednio dobranymi zapacha-

mi olejków eterycznych tworzą 
przestrzeń sprzyjającą redukcji 
stresu, wyciszeniu przebodźco-
wanego umysłu i głębokiej re-
generacji całego organizmu. To 
doskonała okazja, aby na chwi-
lę zwolnić tempo i zafundować 
sobie moment wytchnienia po 
intensywnym tygodniu. Nato-
miast 24 października o 11.00 
skupimy się na pracy z umy-
słem i emocjami. Michał Ce-
leda poprowadzi wykład oraz 
praktyczne warsztaty zatytuło-
wane „Jak być szczęśliwym w 
trudnych czasach?”.

Podczas spotkania uczest-
nicy dowiedzą się, jak radzić so-
bie ze współczesnymi wyzwa-
niami, lękiem czy natłokiem 
negatywnych informacji. Pro-
wadzący zaprezentuje inspiru-
jące wskazówki oraz konkret-
ne, codzienne narzędzia, które 
pomagają odnaleźć spokój, ży-
ciową radość i stabilną równo-
wagę psychiczną, bez względu 
na niesprzyjające okoliczności 
zewnętrzne.

Udział w obu spotkaniach 
jest całkowicie bezpłatny, dzięki 
finansowaniu w ramach SBO. 
Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc w sali, warunkiem 
uczestnictwa jest wcześniejsze 
dokonanie rezerwacji w Impre-
sariacie SCK, pod nr telefonu: 
46 863 07 68, wew. 21.

Pierwszym sprawdzianem for-
my oraz scenicznym prologiem 
do tych pięknych uroczysto-
ści był udział naszych artystów  
w prestiżowych ogólnopol-
skich zawodach Diamond 
Dance Cup 2026, które odbyły 
się 3 października w Raszynie. 
Otwarcie nowego rozdziału 
zmagań okazało się triumfem 
podopiecznych Moniki Osiec-
kiej-Jaworskiej, którzy zdomi-
nowali turniejowy parkiet, po-
wracając do rodzimego miasta 
z medalami, znakomitymi lo-
katami w ścisłych finałach oraz 
poczuciem satysfakcji i moty-
wacji do dalszego doskonale-
nia warsztatu. Osiągnięte re-
zultaty stanowią bezpośrednią 
wypadkową pracy, pasji, peda-
gogicznego kunsztu trenerów 
oraz nieocenionego wsparcia ze 
strony rodziców, którzy wspól-
nie tworzą tę unikatową, ta-
neczną społeczność.

W rywalizacji solowej naj-
wyższe laury i złote meda-
le wywalczyły Nela Dębińska, 
bezkonkurencyjna w kategorii 
Disco Dance Solo 13–14 D, oraz 

Pola Jaworska, która triumfo-
wała w klasie Disco Dance Solo 
9–10 E. Tytuł wicemistrzow-
ski i srebrny krążek stały się 
udziałem Amelii Kukielewskiej  
w kategorii Disco Dance Solo 
11–12 D. Reprezentantki So-
chaczewskiego Centrum Kul-
tury zdominowały również 
trzeci stopień podium – brązo-
we medale w widowiskowym 
stylu wywalczyły Tola Głu-
chowska (Disco Slow Solo 13–
14 Beginner), Blanka Korytek 
(Disco Slow Solo 12– Beginner), 
Oliwia Szymańska (Disco Dan-
ce Solo 13–14 D) oraz Aure-
lia Rabczak (Disco Dance Solo 
11–12 C). W bezpośrednim są-

siedztwie strefy medalowej, na 
wysokich czwartych pozycjach, 
rywalizację ukończyły Ame-
lia Szmagała oraz Nikola Ma-
ciejewska. W elitarnym gro-
nie finalistek swoich kategorii 
uplasowały się także Zuzanna 
Pilichowska, zajmując piątą lo-
katę, jak również Amelia Wło-
darczyk, Tola Głuchowska oraz 
Helena Stalpińska, które sę-
dziowie sklasyfikowali na szó-
stych miejscach. Dopełnieniem 
tych znakomitych rezultatów 
były ósme pozycje wywalczo-
ne przez Igę Augustyniak w sil-
nie obsadzonej kategorii Disco 
Dance Solo 11–12 B oraz Ame-
lię Włodarczyk, która dwu-

krotnie zamknęła finałową 
stawkę w wymagających dys-
cyplinach Improvisation Mo-
dern Solo 13–14 Open oraz PA 
Impro Solo 13–16 Open.

Rezultaty   osiągnięte  
w Raszynie dowodzą, że Abs-
trakt, wkraczając w swój jubile-
uszowy rok, nie tylko pielęgnuje 
bogatą tradycję zapoczątkowa-
ną przed laty przez założycielkę 
Celinę Osiecką, ale nieustannie 
ewoluuje, wyznaczając wysokie 
standardy w tańcu nowocze-
snym. Pierwsze powakacyjne 
starcie turniejowe pokazało, że 
sochaczewska formacja dopiero 
nabiera artystycznego rozpędu. 
Przed zespołem kolejne miesią-
ce wypełnione intensywnym 
reżimem treningowym, pre-
mierowymi choreografiami 
oraz konfrontacjami na ogól-
nopolskich parkietach. A dys-
ponując tak silnym kapitałem 
talentu, determinacji i społecz-
nego wsparcia, Zespół Tanecz-
ny Abstrakt pisze kolejny, pięk-
ny rozdział swojej 35-letniej 
historii.

Dużym zainteresowaniem 
mieszkańców cieszyło się in-
auguracyjne spotkanie nowego 
koła rękodzielniczego w Socha-
czewskim Centrum Kultury 
„Sochaczewskie Dziewiarki”. 
Inicjatywa, która narodziła się 
z pomysłu Beaty Kołodziejczyk 
z Impresariatu SCK, zgroma-
dziła komplet uczestników. 

Głównym założeniem po-
mysłodawczyni było stworze-
nie miejsca spotkań dla osób 
zajmujących się twórczością 
użytkową. W zamyśle koło ma 

zrzeszać pasjonatów pracy z 
włóczką, tkaninami oraz szero-
ko pojętym rękodziełem, oferu-
jąc im przestrzeń do rozwijania 
umiejętności i wzajemnej na-
uki. Frekwencja podczas pierw-
szego spotkania pokazała, że 
zapotrzebowanie na tego typu 
działania jest ogromne.  

Dla wielu uczestników 
rzemiosło artystyczne to 
nie tylko hobby, ale też for-
ma odpoczynku od codzien-
nych obowiązków. Rozmowy 
kuluarowe potwierdziły, jak 

ważna dla lokalnych twór-
ców jest możliwość wyjścia 
z domu i integracji z osoba-
mi o podobnych zaintereso-
waniach.

Organizatorzy nie zamie-
rzają poprzestawać na samych 
warsztatach. W planach dzia-
łalności klubu ujęto już orga-
nizację lokalnych kiermaszów, 
na których uczestnicy będą 
mogli zaprezentować i sprze-
dać swoje unikatowe prace. 
Koło planuje też uruchomie-
nie tematycznych konkursów 

rękodzielniczych. Mają one 
z jednej strony motywować 
twórców do rozwijania warsz-
tatu, a z drugiej – promować 
sochaczewskie rzemiosło w re-
gionie.

A już dziś wszystkich pasjo-
natów rękodzieła zapraszamy 
do odwiedzania naszych stron 
internetowych, na których po-
jawią się informacje dotyczące 
między innymi konkursu or-
ganizowanego przez „Socha-
czewskie Dziewiarki”.

Serdecznie zapraszamy!
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Projekt „Przyszłość to ro-
dzina” od kilku miesięcy 
jest na etapie praktycznej 
realizacji. W jego ramach 
działa także Lokalny Sys-
tem Wsparcia, którego 
członkowie spotykają się, 
wymieniają doświadcze-
niami i wspólnie analizują, 
jak najlepiej odpowiadać 
na potrzeby uczestników. 
29 września w Centrum 
Usług Społecznych w So-
chaczewie odbyło się kolej-
ne zebranie.

Wzięli w nim udział przed-
stawiciele instytucji i or-
ganizacji zaangażowanych 
w pomoc mieszkańcom, 
a także dyrektorzy szkół, 
przedstawiciele placówek po-
mocowych i przedsiębior-
cy. Spotkanie było okazją do 
omówienia dotychczasowego 
przebiegu projektu, rozmo-

wy o realizacji poszczegól-
nych elementów Lokalnego 
Systemu Wsparcia, wymia-
ny doświadczeń. Wskazywa-
no też wyzwania pojawiające 
się podczas pracy. Omówio-
no także kolejne etapy pro-
jektu i kierunki dalszego roz-
woju współpracy.

LSW opiera się na 
współpracy osób reprezen-
tujących różne instytucje 
i środowiska. Każdy z part-
nerów może spojrzeć na sy-
tuację rodziny z innej per-
spektywy i wnieść wiedzę 
ze swojego obszaru działa-
nia. 

– Jeżeli chcemy sku-
tecznie pomagać rodzi-
nom, potrzebujemy wie-
dzy i doświadczenia wielu 
osób. Szkoła może zauwa-
żyć problemy, których nie 
widzi inna instytucja, po-
dobnie jak pracownik so-

cjalny, przedsiębiorca czy 
przedstawiciel organizacji 
działającej lokalnie. Dlate-
go tak ważna jest wymiana 
informacji i wspólne szuka-
nie rozwiązań – podkreśla 
Marzena Zydlewska, jedna 
z koordynatorek projektu.

Jedną z ważnych kwestii 
omawianych podczas spo-
tkania była również przy-
szłość LSW. Jego działanie 

nie ma zakończyć się wraz z 
zakończeniem projektu. Za-
łożeniem jest kontynuowa-
nie współpracy i wykorzy-
stywanie wypracowanego 
modelu przy pracy z kolejny-
mi podopiecznymi Centrum 
Usług Społecznych, którzy 
będą potrzebowali komplek-
sowego wsparcia. – Zachę-
cam kolejne osoby i fi rmy 
do dołączenia do systemu – 

mówiła obecna na spotkaniu 
Kamila Gołaszewska-Ko-
tlarz, zastępca burmistrza. – 
Realizacja tego projektu po-
zostawi po sobie trwały ślad 
w postaci rozwiązań możli-
wych do zastosowania w ko-
lejnych przypadkach i stwo-
rzenia skutecznej lokalnej 
społeczności, skupionej na 
kompleksowej pomocy. 

Spotkanie miało również 
część ekspercką. Katarzyna 
Chotkowska, psycholożka i 
psychoterapeutka, poprowa-
dziła zajęcia poświęcone dia-
logowi motywującemu jako 
narzędziu pracy zespołu 
LSW. Uczestnicy rozmawiali 
o wzmacnianiu motywacji ro-
dzin do podejmowania zmian 
oraz o budowaniu relacji, któ-
ra sprzyja współpracy.

Projekt „Przyszłość to 
rodzina – wdrażanie i ska-
lowanie innowacji społecz-

nych w CUS w Sochacze-
wie” realizowany jest przez 
Miasto Sochaczew i Cen-
trum Usług Społecznych 
w partnerstwie z Fundacją 
Obiektywna z Kampino-
su. W projekcie uczestniczy 
15 rodzin, które otrzymują 
indywidualnie dopasowane 
wsparcie. W zależności od 
wypracowanego programu 
działania korzystają m.in. 
z pomocy pracowników so-
cjalnych, asystentów, men-
torów, psychologa i innych 
specjalistów.

LSW nie jest zamkniętą 
grupą. Do współpracy na-
dal mogą dołączać lokalni 
przedsiębiorcy i inni part-
nerzy, którzy chcą podzielić 
się swoją wiedzą i doświad-
czeniem, pokazać młodym 
ludziom świat zawodów lub 
włączyć się w lokalne dzia-
łania na rzecz rodzin. (ig)

Daniel Wachowski

Podczas treningu mieszkań-
cy mogli dowiedzieć się, jak 
przygotować się na sytuację 
zagrożenia, rozpoznawać sy-
gnały alarmowe i prawidło-
wo reagować na komunikaty 
ostrzegawcze. Strażacy wyja-
śniali również, jak postępować 
po otrzymaniu Alertu RCB, 
jak wybrać bezpieczne miejsce 
schronienia oraz co zrobić, gdy 
alarm zastanie nas w domu, w 
miejscu pracy czy na zewnątrz.

Dużo uwagi poświęco-
no zasadom wyboru bez-
piecznego pomieszczenia. 
Jak podkreślał Bartłomiej 
Goliński z Komendy Po-
wiatowej PSP, w pierwszej 
kolejności należy wybierać 
miejsca położone najniżej, 
np. piwnice. Jeżeli budy-
nek nie ma piwnicy, war-
to znaleźć pomieszczenie 
bez okien lub z ich niewiel-
ką liczbą.

– Najlepszym miej-
scem może być korytarz. 
Ma swoje ściany, ale jedno-
cześnie często znajduje się 
za dodatkowymi ścianami 
zewnętrznymi, co zapew-

nia podwójną ochronę. Na-
leży unikać dużych okien i 
otwartych przestrzeni. W 
przypadku wybuchu, ale 
także silnego wiatru, przez 
okno może wpaść konar lub 
inny ostry przedmiot – wy-
jaśniał.

W budynkach wielo-
rodzinnych dobrym miej-
scem schronienia może być 
piwnica lub łazienka. W 
przypadku nowoczesnych 
bloków warto skorzystać 
z podziemnego garażu. Z 
kolei w rejonie dworca PKP 
bezpieczniejszym miejscem 
może być przejście pod-
ziemne.

Uczestnicy   spotkania 
poznawali również zasady 
udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej. Można 
było przećwiczyć podstawo-
we czynności na fantomie, a 
także otrzymać materiały 
informacyjne zawierające 
szczegółowe wskazówki do-
tyczące zachowania w sytu-
acjach zagrożenia.

Strażacy przypomina-
li także o nowym, trzystop-
niowym systemie ostrzegania 
Rządowego Centrum Bez-

pieczeństwa. Alert pierwsze-
go stopnia oznacza koniecz-
ność zachowania czujności, 
np. w związku z wystąpie-
niem ataku z powietrza w po-
bliżu polskiej granicy. Dru-
gi stopień oznacza, że należy 
być przygotowanym na moż-

liwe zagrożenie, np. ryzyko 
wtargnięcia obcego obiektu 
w przestrzeń powietrzną RP. 
Alert trzeciego stopnia to we-
zwanie do podjęcia natych-
miastowych działań, w tym 
ukrycia się w bezpiecznym 
miejscu.

Ponieważ rozpoczął 
się sezon grzewczy, straża-
cy przypominali również 
o bezpieczeństwie związa-
nym z ogrzewaniem miesz-
kań i domów. Zachęcali do 
montażu czujek wykrywa-
jących dym oraz tlenek wę-

gla. Jak podkreślali, koszt 
takiego urządzenia jest 
niewielki w porównaniu 
z bezpieczeństwem, jakie 
zapewnia. Czujka może od-
powiednio wcześnie ostrzec 
przed zagrożeniem i urato-
wać zdrowie, a nawet życie. 

Przyszłość to rodzina - Lokalny System Wsparcia działa

Strażacy szkolili mieszkańców
W sobotę, 3 października, w godz. 11.00–14.00 na terenie całego województwa mazowieckiego odbył się Specjalny 
Trening Reagowania na Zagrożenie Atakiem z Powietrza, zorganizowany w ramach Akademii Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej. Jedno ze spotkań przeprowadzono przed Komendą Powiatową Państwowej Straży Pożarnej przy ul. Staszica.
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Orkan w Gąbinie napisał 
piękną historię
Cztery gole, czyste konto i puchar dla Sochaczewa. KP Orkan Sochaczew pokonał w Gąbinie 
Szopena Sanniki 4:0 i został triumfatorem DONGFENG Mazowieckiego Pucharu Polski na 
szczeblu Delegatury Płock. Nie był to jednak fi nał, w którym jedna drużyna od początku 
do końca miała pełną kontrolę. Orkan na swoje zwycięstwo musiał zapracować, a kluczowe 
okazały się jego charakter, cierpliwość, świetna gra w przejściu z obrony do ataku i bezlitosne 
wykorzystanie błędów rywala.
Są fi nały, których losy roz-
strzygają się dopiero w koń-
cówce. Tak było w Gąbinie, 
gdzie KP Orkan Sochaczew 
pokonał Szopena Sanni-
ki 4:0 i sięgnął po DONG-
FENG Mazowiecki Puchar 
Polski – Delegatury Płock. 
Choć wynik wskazuje na 
jednostronne   spotkanie, 
przez większą część meczu 
rywalizacja   pozostawała 
otwarta. O losach trofeum 
przesądziły   skuteczność 
Orkana i znakomite wyko-
rzystanie błędów przeciw-
nika.

Początek spotkania po-
kazał, że Szopen nie zamie-
rza oddać pucharu bez wal-
ki. W 16. minucie Kotarski 
uderzył groźnie zza pola 
karnego, ale piłka minęła 
bramkę Orkana. Trzy mi-
nuty później sędzia Tomasz 
Marciniak podyktował rzut 
karny dla sochaczewian po 
faulu na Bartłomieju Ryba-
ku. Kapitan sam podszedł 
do jedenastki, lecz nie trafi ł 
w światło bramki.

Niewykorzystana okazja 
nie podłamała jednak czer-
wono-biało-niebieskich. 
W 35. minucie Szopen ru-
szył do ataku, ale stracił pił-
kę, a Orkan błyskawicznie 
przeszedł do kontry. Trzy 
szybkie podania wystar-
czyły, by futbolówka znala-
zła się w polu karnym rywa-
li. Oskar Stencel zachował 
zimną krew i trafi ł do pustej 
bramki. Było 1:0.

Do przerwy Orkan pro-
wadził, ale Szopen wciąż 
pozostawał w grze. Kilka 
razy gospodarzy ratował 
Ksawery Ciura, który sku-
tecznymi interwencjami nie 
pozwolił rywalom dopro-
wadzić do wyrównania.

Po zmianie stron San-
niczanie starali się odrobić 
straty, a kluczowa okaza-

ła się 71. minuta. Po zagra-
niu ręką w polu karnym sę-
dzia ponownie wskazał na 
jedenasty metr. Tym razem 
do piłki podszedł Maksym 
Shcherbak i pewnym strza-
łem podwyższył prowadze-
nie Orkana na 2:0.

Ten gol zmienił obraz 
spotkania. Szopen musiał 
zaatakować większą liczbą 
zawodników, pozostawia-
jąc Sochaczewianom prze-
strzeń do kontrataków. Or-
kan wykorzystał ją już dwie 
minuty później. Szymon Je-
zierski przechwycił piłkę 
w środku pola, minął ry-
wala i popędził na bramkę. 
W sytuacji sam na sam za-
chował spokój, ustalając 
wynik na 3:0.

W 83. minucie Orkan za-
dał kolejny cios. Błąd w przy-
jęciu piłki przez jednego z 
zawodników Szopena wyko-
rzystał Shcherbak. Ukrainiec 
ruszył w kierunku bram-
ki, minął bramkarza i ustalił 
wynik fi nału na 4:0. W cią-
gu kilkunastu minut Orkan 
zamienił wyrównane spo-
tkanie w zdecydowane zwy-
cięstwo, potwierdzając swo-
ją skuteczność w decydującej 
fazie meczu.

Trener Maciej Przybyl-
ski przed fi nałem dużą wagę 
przykładał do przygotowa-
nia mentalnego drużyny. 
Młodzi piłkarze mieli nie 
przestraszyć się stawki spo-
tkania i zrealizować zało-
żony plan. Po meczu szko-

leniowiec podkreślał, że 
zespół stanął na wysokości 
zadania. Orkan zachował 
spokój nawet po niewyko-
rzystanym rzucie karnym, 
a później wykorzystał swoje 
szanse i zamknął spotkanie.

Sukces to kolejny waż-
ny etap odbudowy klubu, 
za którego zarządzanie od-
powiada prezes Sebastian 
Przybylski. Pierwsza dru-
żyna wywalczyła już awans 
do Klasy A, a teraz dołoży-
ła do tego znaczące trofeum 
pucharowe.   Zw ycięstwo 
w rozgrywkach Delegatu-
ry Płock otwiera Sochacze-
wianom drogę do dalszej 
rywalizacji na szczeblu wo-
jewódzkim Mazowieckiego 
Pucharu Polski.

KP Orkan Sochaczew – Szopen Sanniki 4:0 (1:0)
DONGFENG Mazowiecki Puchar Polski – Delegatura Płock, finał

7 października 2026 r., Gąbin

Bramki: Oskar Stencel (35'), Maksym Shcherbak (71' – rzut karny, 83'), Szymon Jezierski (73').
Orkan: Ksawery Ciura – Jan Kowalik, Kamil Wojciechowski, Franciszek Stawicki, Bartłomiej Rybak, 

Oskar Stencel, Mykola Yaremko, Maksym Shcherbak, Jakub Woźnicki, Adrian Cieślak, Mateusz Wojda.
Zagrali także: Sebastian Paciorkowski, Oliwier Sabalski, Antoni Łukawski, Szymon Jezierski.

Trener: Maciej Przybylski.

Dwie drużyny, cztery zwy-
cięstwa i aż 25 strzelonych 
goli. Orkan Sochaczew 
oraz Bzura Chodaków nie 
zwalniają tempa, a ich li-
gowe wyniki dają kibicom 
z naszego miasta sporo 
powodów do zadowolenia. 
Orkan przewodzi płockiej 
Klasie A, natomiast Bzura 
coraz śmielej naciska na li-
dera warszawskiej Klasy B.

KP Orkan Sochaczew kon-
tynuuje znakomitą serię. 
W dwóch ostatnich ko-
lejkach ligowych   czerwo-
no-biało-niebiescy   dwu-
krotnie wygrywali 4:0. 
Najpierw, 3 października, 
pokonali przed własną pu-
blicznością Błyskawicę Lu-
cień. Tydzień później przy-
wieźli komplet punktów z 
wyjazdu do Czermna, gdzie 
pewnie rozprawili się z 
miejscową Unią.

Po siedmiu kolejkach 
Orkan ma na koncie kom-
plet 21 punktów i imponu-
jący bilans bramkowy 35:2. 
Sochaczewianie pozosta-
ją liderem płockiej Klasy A, 
a ich najgroźniejszym ry-
walem jest Skra Drobin, 
która zgromadziła 18 punk-
tów. Dobra forma ligowa 
idzie w parze z pucharowy-
mi sukcesami. W ubiegłą 
środę Orkan pokonał Szo-

pena Sanniki 4:0 i zdobył 
Puchar Polski na szczeblu 
Delegatury Płock.

Równie wiele powodów 
do optymizmu mają kibi-
ce Bzury Chodaków. Biało-
-zieloni po inauguracyjnej 
porażce nie tracą punktów, 
a w dwóch ostatnich spotka-
niach ponownie pokazali 
ofensywną siłę. 3 paździer-
nika rozgromili Mszczono-
wiankę II Mszczonów 7:0, a 
w minioną niedzielę wygra-
li na wyjeździe z Pogonią III 
Grodzisk Mazowiecki 6:2.

Dzięki tym zwycię-
stwom Bzura ma już sie-
dem wygranych z rzędu. Po 
ośmiu kolejkach zgroma-
dziła 21 punktów, a jej bi-
lans bramkowy wynosi 51:7. 
W tabeli warszawskiej Kla-
sy B zajmuje drugie miejsce 
i traci trzy punkty do pro-
wadzącej Guzovii Guzów.

Orkan i Bzura idą więc 
przez jesień mocnym kro-
kiem, choć rywalizują na 
różnych szczeblach roz-
grywkowych. Pierwsi bro-
nią pozycji lidera i marzą 
o kolejnym awansie, dru-
dzy konsekwentnie odra-
biają dystans do szczytu ta-
beli. Jeśli utrzymają obecną 
skuteczność, walka o naj-
wyższe cele może być w So-
chaczewie wyjątkowo inte-
resująca.

Piłkarskie drużyny w gazie

W Parku Garbolewskiego odbył się 2. Sochaczewski Bieg 
z Psem. Na starcie stanęło 12 zawodników w towarzystwie 
swoich czworonożnych przyjaciół, by wspólnie pokonać dwu-
kilometrową trasę. Liczyła się przede wszystkim dobra zaba-
wa, ruch i integracja, choć nie zabrakło również sportowej ry-
walizacji. Najszybsza wśród pań była Ewelina Rześna z psem 
Guko, a w kategorii mężczyzn zwyciężył Piotr Zarzeczny 
z Boną. W wydarzeniu uczestniczyli także radni miejscy To-
masz Malesa i Piotr Pętlak, którzy również ukończyli bieg. 
Wszystkim zawodnikom gratulowali burmistrz Daniel Ja-
niak, dyrektor MOSiR Izabela Wojdyno oraz naczelnik Agata 
Kalińska. Na uczestników czekały nagrody, pamiątki i wspól-
ne zdjęcia. Kolejna edycja biegu odbędzie się wiosną.

Biegali razem 
ze swoimi pupilami
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Niedzielne spotkanie miało 
również międzynarodowy wy-
miar. Na zaproszenie prezesa 
i zarządu klubu w Sochaczewie 
gościła delegacja przedstawicie-
li francuskiego i europejskie-
go rugby. Wśród zaproszonych 
znaleźli się m.in. Peter Macnau-
ghton, wiceprezes Rugby Eu-
rope, Stéphane Duberger, dy-
rektor administracji generalnej 
Francuskiej Federacji Rugby, 
oraz Th ierry Janeczek, trener 
reprezentacji Francji w rug-
by siedmioosobowym. Wi-
zyta była okazją do wymiany 
doświadczeń, nawiązania kon-
taktów i rozmów o możliwo-
ściach dalszego rozwoju klubu 
oraz rugby w Sochaczewie.

Orkan od początku spotka-
nia starał się narzucić rywalom 
własne warunki. Gospodarze 
skutecznie wykorzystywali swo-
je okazje i regularnie zdobywali 
punkty, stopniowo powiększa-
jąc przewagę. Dobrze rozegrana 
pierwsza połowa pozwoliła im 
zejść do szatni przy wyniku 24:7.

Trzy udane podwyższenia 
Astleya Harrisona zwiększy-
ły dorobek gospodarzy, a czte-
ry przyłożenia dały im solid-
ną zaliczkę przed drugą częścią 
meczu. Wydawało się, że Or-
kan ma spotkanie pod kontro-
lą, jednak Arka nie zamierzała 
rezygnować z walki o korzyst-
ny rezultat.

Po przerwie obraz meczu 
uległ zmianie. Gdynianie po-
prawili swoją grę, przejęli ini-
cjatywę i zaczęli odrabiać straty. 
Orkan musiał poświęcić więcej 
uwagi obronie, a przewaga go-
spodarzy zmalała do dziesięciu 
punktów. Przy wyniku 24:14 
kwestia zwycięstwa pozostawa-
ła otwarta.

Emocji nie brakowało rów-
nież poza samą walką o punkty. 
Na Maracanie doszło do prze-
pychanek, a sędziowie kilku-
krotnie sięgali po kartki. Żółte 
otrzymali Patryk Orliński i An-
dre Meyer z Orkana oraz Paea 

Fonoifua, Norwin Latu i Rado-
sław Rakowski z Arki. Cleber 
da Silva Junior z sochaczew-
skiej drużyny i Norwin Latu 
z zespołu gości zostali ukarani 
czerwonymi kartkami.

Nerwowa końcówka wy-
magała od obu drużyn du-
żej koncentracji. Orkan musiał 
jednocześnie pilnować wyniku 
i szukać okazji, by ostatecznie 
rozstrzygnąć spotkanie na swo-
ją korzyść.

Gospodarze dopięli swego 
w ostatniej akcji meczu. Mimo 
gry w osłabieniu ruszyli do ata-
ku, a Przemysław Dobijański 
przedarł się na pole punkto-
we Arki. Akcja ustaliła wynik 
na 31:14 i zapewniła Orkano-
wi piąte przyłożenie w spotka-
niu, a tym samym ofensywny 
punkt bonusowy.

Punkty dla Sochaczewian 
zdobyli Solomone Aniseko, 
Adam Szwarc, Cyprian Maj-
cher, Petelo Pouhila i Przemy-
sław Dobijański. Każdy z nich 
zaliczył przyłożenie warte pięć 
punktów. Astley Harrison do-
łożył sześć punktów po trzech 
skutecznych podwyższeniach. 
Po stronie Arki punktowali Ra-
dosław Rakowski (5), Dawid 
Banaszek (2), a siedem punk-
tów goście otrzymali za karne 
przyłożenie.

Warto zwrócić uwagę na 
dorobek Petelo Pouhili, który 
ma już na koncie osiem przy-

łożeń w tym sezonie. Jego sku-
teczność jest ważnym ele-
mentem ofensywy Orkana, 
a kolejne punkty zdobywane 
przez zawodników sochaczew-
skiej drużyny pozwalają jej 
utrzymywać wysoką pozycję w 
ligowej rywalizacji.

Zwycięstwo nad Arką 
oznacza, że Orkan obejmuje 
prowadzenie w tabeli Ekstra-
ligi. Sochaczewianie pozosta-
ją niepokonani i mają za sobą 
kolejne wymagające spotkanie 
zakończone zdobyciem pełnej 
puli punktów wraz z bonusem 
ofensywnym.

Przed drużyną teraz prze-
rwa, po której czeka ją bezpo-

średnie starcie z WizjaMed 
Grot Budowlanymi Łódź. Ło-
dzianie również pozostają nie-
pokonani, dlatego spotkanie 
zaplanowane na 24 paździer-
nika zapowiada się jako jedno 
z najważniejszych wydarzeń 
najbliższej kolejki.

Wygrana z Arką daje na-
szej drużynie dobry punkt wyj-
ścia przed tym pojedynkiem. 
Orkan potwierdził, że potra-
fi  budować przewagę i walczyć 
o zwycięstwo także wtedy, gdy 
rywal mocno naciska. Teraz 
przed sochaczewskimi rugbi-
stami kolejne poważne wyzwa-
nie w walce o czołowe miejsca 
Ekstraligi.

Orkan został liderem
RC Orkan Sochaczew pokonał na własnym boisku Life Style Catering RC Arkę Gdynia 31:14 
w spotkaniu V kolejki Ekstraligi rugby. Niedzielny mecz, rozegrany 11 października na Maracanie, 
przyniósł gospodarzom cenne zwycięstwo i ofensywny punkt bonusowy. Sochaczewianie wypracowali 
solidną przewagę przed przerwą, ale po zmianie stron musieli zmierzyć się z naporem rywali. Ostatecznie 
zachowali prowadzenie, a przyłożenie w ostatniej akcji spotkania przypieczętowało ich wygraną.

RC Orkan Sochaczew – Life Style Catering RC Arka Gdynia 31:14 (24:7)

Koszykarze Rysi Socha-
czew nadal czekają na 
pierwsze zwycięstwo w no-
wym sezonie II ligi. Młody 
zespół z Sochaczewa ma 
za sobą cztery spotkania, 
ale dotychczas nie zdołał 
przechylić szali na swoją 
korzyść.

Ostatnim rywalem naszych 
koszykarzy były Żubry 
Abakus Okna Białystok. 
Niedzielny mecz zakoń-
czył się porażką Rysi 69:100. 
Wcześniej Sochaczewianie 
przegrali z AZS Politechni-
ką Warszawską 68:86, Le-
gionem Legionowo 53:130 
oraz Lublinianką Sibionics 
Basketball 66:86. Począ-
tek rozgrywek pokazuje, że 
przed drużyną sporo pra-
cy, szczególnie w starciach z 
bardziej fi zycznie grającymi 
rywalami.

Mimo niekorzystnych 
wyników sezon dopiero się 
rozkręca. Młody skład po-
trzebuje czasu, doświadcze-
nia i kolejnych minut spę-
dzonych na parkiecie, by 
lepiej odnajdywać się w li-
gowej rywalizacji. Ważne 
będzie ograniczenie prze-
stojów i utrzymanie kon-
centracji przez całe spotka-
nia.

Na kolejną szansę na 
przełamanie Rysie nie będą 
długo czekać. Już w środę, 
14 października, podejmą 
w hali MOSiR KS Księżak 
Łowicz. Trzy dni później, 
17 października, zagrają 
u siebie z KKS Tur Basket 
Bielsk Podlaski. Dwa me-
cze przed własną publiczno-
ścią to okazja, by powalczyć 
o pierwsze ligowe punkty 
i dać kibicom powody do 
radości.

Rysie wciąż czekają 
na przełamanie

Jesienna Piątka 
w Parku Garbolewskiego
130 zawodników stanęło na starcie Jesiennej Piątki, która odby-
ła się w niedzielę, 11 października, w Parku Garbolewskiego. Na 
pięciokilometrowej trasie nie zabrakło sportowej rywalizacji i do-
brej atmosfery. Wśród kobiet zwyciężyła Maja Górka przed Elż-
bietą Matuszewską i Weroniką Spisak. W rywalizacji mężczyzn 
najlepszy okazał się Piotr Kleczewski, wyprzedzając Kamila Sko-
rupę i Kamila Janowskiego. Organizatorem wydarzenia był so-
chaczewski MOSiR. Wręczono również nagrody w kategoriach 
wiekowych i zawodowych oraz wyróżnienia dla uczestników 
wszystkich biegów Sochaczewskiej Triady Biegowej 2026. Za-
wodnikom powodzenia życzyli burmistrz Daniel Janiak i dyrek-
tor MOSiR Izabela Wojdyno.




